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Kraków 15 października.
Według naszych informacyj lwowskich, Wy­

dział krajowy postanowił przedstawić przy 
Bzłemu sejmowi obraz zarządu gminnego na 
podstawie sprawozdań, jakich zażądał od Wy­
działów powiatowych; projekt zaś reformy 
gminnej uczynił niejako zależnym od treści 
tych sprawozdań, oraz od możności rozpatrze­
nia s:ę w materyale nagromadzonym za po­
średnictwem badania przeprowadzonego na tak 
szeroką skalę. Na pierwszy rzut oka zdawa 
łoby się, że w skutek tej uchwały może być 
odroczooą zmiana ustawy gminnej, a tern sa­
mem wstrzymane rozwiązanie pytania, od któ 
rego zależy cały postęp naszego ustawodaw­
stwa; w sejmie już bowiem wielokrotnie stwier­
dzono, że zarząd gminy zahacza o wszelkie 
sprawy ustawodawcze, jako też, że obecna or- 
ganizacya gmin staje na zawadzie rozwojowi u- 
stawodawczemu w innych kierunkach. Do­
świadczenie jedaafc ostatnich lat kilku dowio­
dło, że chociaż wiele rozprawiano nad refor­
mą gminną, brakowało przecież danych, na 
którychby można było oprzeć sąd stanowczy 
o skutkach, jakie obecna ustawa wskazuje
*  zastosowaniu, mianowicie zaś o tych nieko- 
r*yściacb, jakie sprowadza i za sobą pociąga. 
Zbadanie przeto istniejących stosunków doko- 
uane za pośrednictwem organów autonomi­
cznych stykających się nieustannie z eminami,
* urzędu obowiązanych do kontrolowania icb 
czynności, przyczynić się powinno do wyja­
śnienia dokładnego stanu rzeczy. Nie wątpi­
my, że otworzy ono nie jedną ranę, wskaże 
na cały szereg faktów, które przekonają naj- 
zatwardzialszych zwolenników dzisiejszego sta ­
tu s  quo, że reforma jest istotnie niezbędną. 
Jeżeli zaś badanie podobne doprowadzi do 
wskazania ułomności dzisiejszych stosunków, 
wyjaśai tem samem wadliwości ustawy i bę­
dzie środkiem do wyszukania rady na choro­
bę już stwierdzoną. Badanie takie jest rodza­
jem dyagnozy, a podobnie jak lekarz pozna­
wszy stan chorego może dopiero stosowne 
przepisać leki, tak samo i kraj musi wpierw 
poznać swe położenie, zanim będzie mógł tra­
fne przedsięwziąć środki, ku polepszeniu swe­
go bytu.

Dla tego też trafną zdaniem naszem obrał 
Wydział krajowy drogę, przedsiębiorąc przed­
stawić sejmowi obraz stosunków gminnych, 
jeśli ten obraz obejmie rzeczywiście różnoro­
dne objawy życia gminnego. Reforma gminna 
jest rzeczą bardzo pilną i nie chcielibyśmy, 
aby cokolwiek miało wstrzymywać jej prze­
prowadzenie, a biorąc rzeczy w ogóle, niedo­
statki organizacyi gmin są powszechnie znane; 
jednakże przedstawienie tych ułomności przez 
najwyższą naszą władzę autonomiczną, będzie 
niewątpliwie krokiem naprzód do osiągnięcia 
zamierzonego celu- Wydział krajowy nie jest 
też przeciwnym ułożeniu projektu reformy, 
tylko postanowił oczekiwać z tem na rezult«t 
przedsięwziętych badań. Możemy więc jeszcze 
żywić nadzieję, że przyszła sesya sejmowa po­
wita projekt reformy przez Wydział krajowy 
przedstawiony.

Nam, którzy w chwili uchwalania ustawy 
gminnej walczyliśmy przeciw niej i przewidy­
waliśmy, wraz ze znaczną liczbą ówczesnych 
posłów nieszczęśliwe jej następstwa, nie mo­
gły wystarczać projektu dawne do ustaw gmin­
nych proponowane przez Wydział krajowy; 
widzieliśmy w nich połowiczność, chęć rato­
wania szczątków ustawy, która musi koniecznie

runąć, ponieważ opiera się na fałszywej pod­
stawie, wprowadza dwoistość i słabość w or- 
ganizacyę gminną, a jest przeciwną i tradycyi 
naszej i potrzebom społeczeństwa. Jak wów­
czas podobnie i dotychczas bezskuteczne były 
głosy za gminą zbiorową, chociaż idea sama 
coraz liczniejszych gromadzi zwolenników. Zba­
danie stosunków gminnych musi stwierdzić 
aiekorzyści dzisiejszej organizacyi gmin, i dla 
tego uważamy je za pożyteczne dla rozwoju 
3prawy, za wstęp niejako do reformy już dziś 
oiernal powszechnie pożądanej, chociaż wła­
śnie zbyt często niejasno rozumianej.

Rady i wydziały powiatowe przez powie­
rzenie im zbadania stanu gmin, wezmą czyn­
ny udział w tak ważnej sprawie, spodziewać 
3ię należy, iż pomne obywatelskich obowiąz­
ków przez gruntowne poznanie i przedstawie­
nie stosunków przyczynią się wielce do pożą­
danego rozstrzygnięcia trudnej reformy, do ja­
kiej kraj gotuje się rzec można niemal lat 
dziesięć. Im odpowiedzi ich będą dokładniej­
sze, a zarazem im szybciej zostaną podane, 
tem większy z nich będzie pożytek; sądzimy 
zatem, że odpowiemy nietylko chęci Wydziału 
krajowego, ale również ogólnej kraju potrze­
bie wzywając je do pilnego zajęcia się poru- 
czoną im sprawą. Poznanie potrzeb nie jpst 
wprawdzie jeszcze ich zaspokojeniem, ale jest 
to ważny krok do ocenienia warunków na ja­
kich oprzeć należy rozwój naszych stosunków, 
jest to krok wstępny do rozwiązania sprawy, 
od której zależy ogólny rozwój kraju i nawet 
naszej politycznej idei w przyszłości.

K O R E S P O N D E N C I !  „C Z A SU *;

Wiedeń 13 października.

(J. H )  Dzisiejsze posiedzenie delegacji austrya- 
ikiej poświęcone było prawie wyłącznie rozprawom
iad nunoyami. Dotyczące komisye wybrane z obn 
delegaayj wcela porozumienia sio co do spornych 
uchwał, dotychczas tylko oo do jednego punktu nie 
mogły się zgodzić, mianowicie w kweatyi wynagro 
dzeuia z najmu mieszkań w Siedmiogrodzie ra 
szpitale wojskowe. W punktach atoli watniejszyob, 
dotąd roztrząsanych przyszło do porozumienia. I 
tak zgodziła się komisja delegaoyi austryaokiej ne 
sumę przeznaczoną na r: formę sztabu jeneralnego, 
komisja z»ś delegaoyi wągierskiej przystąpiła po 
więk zej części do uchwał delegaoyi austryaokiej 
względem wykraślsń poczynionych przez tęż osta­
tnią w eztraordinaryam budżetu wojskowego, które 
to uszczuplenie w całości teraz wynosi jeszcze złr. 
797,654. Co się tyczy dochodzeń cłowych, rgodzi- 
ła się komisja węgierska na uohwałę delegacji 
austryaokiej względem wstawienia 12 milionów. Do­
tyczące nuccyum atoli nie przyszło jeszoze dsiś 
pod rozprawy. Z nuncyj, które dziś przyszły pod 
obrady delegaoyi austryaokiej załatwiono po myśli 
uohweł Węgrów dyfreaoyę względem sposobu wsta­
wienia sumy 20,500 złr. do budżetu ministerstwa 
spraw zewnętrznych, z ordinaryum zaś budżetu wo­
ranego sporządzone na reorganizację sztabu je- 
eralnego, a w konsehwencyi tego i tytuł: „.Zao­

patrzenie w naturze" w kwocie przez węgierską 
delegacją dozwolonej, tak samo tytuły: „Żywienie 
żołnierza wydatki na pomieszczenie".

Również i w extraordynarynm przyjęto między in- 
nemi pozycje delegaoyi węgierskiej oo do sumy ns 
sprawienie dział nadbrzeżnych w mieście Fola i na 
uzbrojenie twierdzy Igmsnd (przy Koinarnie). Co 
do dwóob atoli pozycyj delegacy a austrysoka ob­
staje przy swych uchwałach. Dotyczą one wyhre 
śleń przy tytułach: Korpusy wojsk i ogólne wy­
datki na wojsko i artyloryę techniczną. Nie zacho­
dzą tu atoli różnice zasadnicze, jak n. p. :rzy 
wspcmniauym już na wstępie punkcie tyozącym się 
wynagrodzenia na rzecz niektórych gmin siedmio­
grodzkich, tak, iż id-jje się, żo w taj k-seatyi przej­

dzie do wspólnego głosowania. Dość gładko zała­
twiono w dalszym ciągu posiedzenia djtarennye 
zachodząca w pcjedynczych działsch budżetu ma­
rynarki woj innej. Przaoiwuie zaś co do rachunków 
końiowjch za r. 1873, względem których delega- 
oya austryacka obstsje pray odnośnej swej uchwa­
le. Następcę posiedzenie jutro.

Wiedeń 14 października.

(J. H .)  W południe miały obie delegacje od­
być posiedzenie końcowe, nie prsyszło atoli do te 
go, albowiem komisja budżetowa delegacji austrya­
okiej ciągle obradowała nad punktem spornym, o 
którym już wczoraj w mojem sprawozdaniu wspo­
mniałem. Węgrzy obstawali przy tem, aby wyda­
tek w kwocie 83,000 zł., poczyniony przez rząd 
węgierski na sz&itata wojskowe v  Siedmiogrodzie, 
wstawiono jiko żądania dodatkowe do budżetu. 
Delegacja austryacka sprzeciwiała się temu, nie 
tyle z przyczyn zasadniozyoh, jsk z powodu, te 
żądanie to uważa za niedostatecznie uzasadnione, 
gdyż i minister wojny nie okazał się w tej spra­
wie całkowicie poiaformowanym. Posiedzenie więc 
oełne, mające się rozpocząć o godzinie jedenaste], 
spóź dlc się znacznie przez ciągłą wymianę nun- 
oyów. Ponieważ po obu stronach zrazu bsrdzo sta 
icswozo obstawano przy swoim, przeto zdawało Się 
niezawodnie, Se przyjdzie do wsgólutgo głs sowsnie, 
przy któramby srasotą może głosy się zrównowa 
żyły, gdyż d-kgsoya nustryaoka jednomyślnieby gło­
sowała. Wymiana nun iyj przeciągła się tymozasem 
prawie d i  g dżiny drugiej, aż wreszcie znaleziono 
saosób wyjśds, czyniący niepotrzebnero wspólne 
głosowanie. Trc-ść ostitaiego nuacjum dotyczącego 
opraw? ,w mowie będącej doniósł, Wam już tele­
graf Pozostaje tylko w spom nij j 0 teraz, o godzinie 
wpół do siódmej odbę tsie się ostatnie posiedzenie 
sełue w obu delegacyaoh, któro tarns femora dzisiaj 
zakońorą swą działalność.

Wiedeń 14 paźiiiernifea.

(R .)  Już wczoraj wspomniałem o kandydaturze 
p. Skenego. Po dzisiejszych głosach dziennikarskich 
-daje się być m o rą  pewną, tutejsza Izba han­
dlowa wybierze p. Skenego do Rady państwa. Za­
ledwie wczorajsza Deutsche Ztg  poruszyła kandy­
daturę p. Skeceg"1, dz ś wszystkie prawie dzienniki

j przemawiają za nią, jak gdyby spostrzegły nagle, łe  
br»krj-> p. Skeofgo w Radzie państwo. Tylko Mor- 
genpost sprzeciwie się kandydaturze jego, wstydząc 
,ię, że Wiedeń nie posiada dość mężów polity­
cznych i że musi aż z Berna wzywać swych kan­
dydatów. Mimo głosu tego wybór p. Skeaego jsst 
lapewmonyai. Wczoraj wieczór kilku członków Izby 
handlowej cfhrowało p. Skanemu mandat, który 
on naturalnie przyjmie. Agitacya za p. Skcnem tak 
-godna i wybór jego stanowią ciekawą wskazówkę po 
lityczną. Jest to niejako ws&asówką dla Węgrów 
skoro w chwili, gdy zbliża się wznowienie ugody, 
o aj większy jej przeciwnik p. Skene, pojawi się w Ra­
dzie państwa. Stronnictwo prseoiwne dalszym ustęp­
stwom no rzecz Węgier, za»laz*° więc w osobie 
p. Skenego niezachwianego naczelnika. W r. 1867 
p. Skeie był gotów raczej przystać na unią oso­
bową, aniżeli na obecnie obowiązującą ugodę. P. 
Skene jsst zwole .n kiem systemu protekcyjnego, i 
central*.stą lioeralno-wiernokonstytuayjnym. Dopie­
ro przed rokiem ministeryum wojny wypowiedzia­
ło mu kontrakt względem dostawy mundurów woj 
sbowycb. P. Skene jest człowiekiem bsrdzo msję- 
*nym. Zięć jego p. Widmann zajmuje posadę pre 
zydents krajowego w Lublanie.

Podług wiadomości z Monaobiusa, _ lada dzień 
spodziewać się można albo rozwiązania Izby, co 
jest pmwdopodobnem, albo dymisji gabinetu i po­
wołania gabinetu batona Gassera.

Część Uteraoko-artystyozna.

Wycieczka na szczyt Gerlachu.

(Dokończenie.)

Pomimo prześlicznego widoku, musieliśmy wresz- 
szcie wracać, gdyż m cow&ć tu niepodobna A rby- 

się ku zaohodowi słońce przypominało, że m&- 
mJ przed sobą trudny i daleki powrót; zmęczoat- 

zaś, wieczorem lub nocą nie radziłbym z G?r- 
|®°hu ca dół schodzić, gdyż kroku jednego nie był- 
ÓJ’ w stanie zrobić. Pożegnałem się zatem z Gór- 
Jachem i z wBzystkiemi widokami ze szozytu jego, 

wie, oay nie uazawsze, bo już tu prawdopodo­
bne więcej się siezapuszozę. Z dziwnem uczuciem, 
jakby boleśnie dotknięci rozłączeniem się z drogą 
esobą, zaczęliśmy schodzić na dół.

W znacznej odległości od szozytu ku dołowi, zkąd 
już można widzieć staw w szf Jakiej dolinie, zoba­
czyli m0i towarzysze kilka kozic. Przy tej sposc- 
buości zauważyliśmy, iżby o wiele łatwiej wyjść 
można na Gerlach <«d szfolskiej doliny, mimo, iż 
temu strzelcy, którzy często się puszczają w szfol- 
ską dolinę, uporczywie przeczą. Choćby jednak bylś 
możność wyjścia, to trzeba zrobić znaczne okolenie 
lub wprost z Mięguszowskiej doliny przechodzić, 
co wymaga dłuższego czasu, a wiadomo, że w Ta­

trach pGgoda niestała. Tym razem niemogliśmy się 
asobiśoie o prawdzie twierdzenia tych strzelców 
orzekon?.ć. Tyle tylko spostrzegłem na Polskim 
Grzebieniu, że i ztamtąd w prostym kierunku wyj­
ścia na Gerlach byłoby możliwe; trzebaby jednak 
najprzód spróbować, a choć taka próba zbyt ko­
sztowna; wszelako jej się nie wyrzekam, odkłada 
jąo sobie tę wycieczkę na późniejszy czas. Ponie­
waż w dolinie Wielkiej zostawiliśmy nasze rzeczy, 
więc z powrotem tamtędy obraliśmy drogę; a ta 
prowadziła nas teras samemi pareniami, któramiśray 
wychodzili, ale już teraz nie doświadczaliśmy nad­
zwyczajnych trudnośoi i wreszcie przybyliśmy szczę­
śliwie do owej skały, o której na początku opisu 
krótko wspomniałem. Jestto skała mająca kilka 
kroków długości, a może łokieć szerokości, nachy­
lona cokolwiek jedną krawędzią nad wielką prze­
paścią. Po tej skale trzeba przechodzić i przem­
akać się koło wysokiej całkiem gładkiej i prosto 
pidłej ściany, & niemając się czego uchwycić prze­
chodzący musi być nad tą przepaścią nachylonym. 
W razie zachwiania lub pośliźnięcia nogi rutąłby 
nkrzczęsny turysta w okropną przepaść, z której 
tylko na drobne ozęści pogruchotane kości wydobyć 
by można. Dla tego też przewodnicy nasi Szymeh 
i Raj zdjęli kirpce a stanąwszy po obu bokach 
skały, uczepili się o ile mogli najdalej i wyciągaię- 
temi rękami z&stawinli moje nogi, aby się jakim 
przypadkiem nie zsunęły. Ja zaś bardzo uważnie 
szedłem i na szczęście, odwagi, jakiej tu koniecznie 

zeba, ni0 8traciłem s& chwilę. Podobnie niebez

P o z n a ń  13 października.

Proces X. ksnoniks Kurowskiego, najżywsze 
wzbudził zajęci?. Nie daje jeszoze dla nas szcze­
gółów, otfici* podanych w pismach tutejszych. 
Oskarżony godnie szedł w oiągu tych dni bolesnych 
w ślady swego zwierzchnika, uwięzionego k&rdy 
n&ła. Na sali sądowej stawił się, będąo do tego 
,mu3zocy jako więzień, nie nie ds,wai żidnej od-

pieczne przejście z*.*.lazłem był ca Baranich Ro 
gach, kiedy ten szczyt zwiedzałem razam z księ 
dżem Ambrożym R tf jrmatem. Odważny turysta nic 
dcświadozający zawratu głowy, łatwiej tędy przej­
dzie, bojsźliwszym i podlegającym zawrotom głowy 
radziłbym przeciągnąć cd jednego kcńca skały do 
Irugiego sznur, a wtedy można się przemknąć bez 
jbawy. Minąwszy ten niebezpieczny przesmyk, zbo 
czyliśmy do olana Chałubińskiego, aby powtórnie 
podziwiać ztamtąd prześliczny widok, który już at 
wstępie opisałem. O ile siły pozwalały, schodzi­
liśmy ri  góry dość reźao, a na spoozynek wybra­
liśmy ładne miejsce przy źródl**. z którego woda 
ożysta jak kryształ wytryskała. Moi towarzysze coś 
przekąsili, ja zaś nieBtety nic w usta wziąść nie 
mogłem. Po krótkim wypoczynku, trzeba było zejść 
dó kotliny i tutaj niespodzianie uczułem, że nogi 
mi jakoś służbę wypowiedziały- Dla tego chwycił 
mnie Raj za jedną a Gewont z& drugą rękę i no 
sposób kozio szybko przeskakiwaliśmy ogromne juk 
domy skaliska, które na drodze powalone leżały; 
albowiem o obejściu tych głazów niemożna nawet 
myśleć. Wieczorem już dotarliśmy kosodrzewiną do 
Wielkiej, gdzie rozpaliwszy ogięń, odprawiło się 
nocleg. Na drugi dzień z rana posłałem Kościel­
nego do Szmeksu, aby tam zakurił dla nas chle- 
ba, mleka i wina. Idąc doliną Wielką z powrotem 
pod Polski Grzebień, spotkałem d*6ch wojskowych, 
których uprzejmie przywitałem. Jeden z nich roz- 
mkwiał ze mną dość długo po niemiecku, wychwn- 
lająo bardzo nasz kraj i jego piękoości. PrzddBta

powiedzi ca stawiane sebie pytania, i można dc 
niego zastosować słowa łacińskie: dum tacet, cta- 
mat, o wyższą sprawiedliwe ść. Najmniejsza obro 
na musiałaby obalić oskarżenie, żadnemi dowoda­
mi nie poparte. Milczenie to jeszcze większe wy 
wełało rozdrażnienie; prokurator uniósł się ta^ 
daleko, że zapowiadał proroozo Sedan kcściołow; 
katolickiemu, że zapowiadał, iż lud pruski postawi 
ołtarze w swych sercach, a kcśoioły zburzy. Czyż 
to nie słowa zupełnie tak dźwięczące, jakby ochr 
wierno wielkiej rowclucyi francuskiej; czyż to nic 
pycha, która musi cbyba karę niebios wywołać. 
Oskarżony i skazany na dwa lata więzienia, z po­
wagą dawał przykład, jak dostojnicy i słudzy ko­
ścioła cierpieć winni i umieją. Proces ten rozrze­
wnił wszystkich, gdy odczytano ojoowskie monite 
nładzy duchownej, przesłane błądzącym duebo 
wnym, tyle serdeczne, że głazyby poruszyć winny 
i tylko w spróchniałych sercach nie znalazły po­
słuchu i uznania. Oto strony dodatnie tago pro­
cesu; ale były i ujemne, przerażające, gdy stanął 
*.astęp drobny wprawdzie wiarołomnyoh księży, jako 
świadków obciążających. Wyraźnie musieliśmy zgrze­
szyć pychą, z wzorowego prowadzenia się całości 
naszego duchowieństwa, skoro nas Bóg upokorzył, 
stawiając publicznie straszny obraz zaparcia i 
up-dku.

Równooześaie z tym procesem, toczył się w Ber­
linie zaocznie inny, skutkiem którego odebrano zr 
troay władzy świeckiej biskupstwo, k&ięciu-bisfeu 

jewi wrocławskiemu. Największa dyecezya monar­
chii, do której i B*ilin należy, wystawioną jest od­
tąd na wszystkie cierpienia, pokusy i klęski, jakich 
my już oddawna doświadczamy. Jakoby dla uzu­
pełnienia, w tych samych dniach w Grudziądzu 
sądzono aż 63 obwinionych o z.jście Płużnickie. 
Przy wprowadzeniu intruza X. Gołębiewskiego, 
akta jego osobiste tu odozytane na sali sądowej 
wykazały, jakiej moralnej wartości są owe zdoby 
cze, które robią nieprzyjaoiele kościoła. I  tam za­
padnie wyrok skazujący, jak to się stało z powo­
du zajść w Książu i Kamionnie, z tych samycb 
orzyczyn i powedów.

wpływy stronnictwa pruskiego i stronnictwa saskie­
go. Lipsk jest ogniskiem intryg pruskich, dążących 
do osiągnięcie, większości w sejmie dla stron' ictwa 
narodowo-liberslcego. W Dreźnie zaś oidziaływu- 
ją w kierunku wprost przeciwnym. Przyznać trze­
ba, że liberały rozporządzają wystarczającą liczbą 
głosów, aby mieć przewagę Chodzi teraz o wybór 
prezesa. Pomiędzy Dreznem a Lipskiem wszczęła 
się już walka. Socyaliści, którzy mieli licznych 
zwolenników w Saksosii, utracili teraz na wpływia. 
Ich kandydaci niemają szansy powodzenia.

Król saski zrobił wyoieozkę incognito do Wie­
dnia, co nie może się podobać w Berlinie.

Około 25 ma być otwartym parlament, który wzbu­
dza powszechną ciekawość. Mówiłem już o zsmisrze 
ks. Bismarka odjęcia parlamentowi wolnej dyspozycji 
budżetem. Jak wiadomo, budżet wojenny zupełnie 
już od parlamentu jest niezawisłym. Dawniej chcia­
no ograniczyć parlament do uchwalania budżetu; 
dziś tę właśnie prerogatywę chciano by mu odebrać 
a używać go tylko w celach K utturkam p/u . Cry 
się przebudzą liberały i przekonają wraszJe, jak 
loh prostą dregą wiodą do absolutyzmu?

Berlin 9 października.

Zupełny brak nowin: w umysłach psnuje znie­
chęcenie i uderzające zobojętnienie. Powtarzają 
sobie, ie niema nic do robienia, trzeba chyba c- 
czekiwać nieprzewidzianych wypadków. Jakich? za- 
pjtadby trzeba, leoz w gruncie mało się tutaj ogół 
zajmuje polityirą i tylko liberały poruszeją się ra  
wszystkie strony.

W biurach ministerstwa wojny ciągle stoi na po 
rządku dziennym kwestya braku podoficerów. Zbyt 
skromr.y żołd, jaki pobierają, nie jest zachęcają­
cym, porzucają też służbę wojskową, skoro tylke 
znajdą posadę korzystniejszą a mniej pracowitą. 
Rozliczne projekta polepszenia ich dotacyi są pro- 
penowsne. Jest najpierw ogólnie na to zgoda, żc 
należy powiększyć żołd. Lsoz cóż, kiedy już i tak 
budżet wojskowy wiele kłopotu sprawia ministrowi 
skarbu! Prawdopodobnie jednak przyszły budżet 
będzie znów obciążony kredytem na powiększenie 
plecy podoficerów.

Druga kwestya, którą się mają zająć na radzie 
ministrów, odnosi się do reformy kodeksu karne­
go. Rząd domaga się większej surowości przeciw 
prasie i wprowadzenia kilku zmian obostrzająaycb, 
które nie przejdą łatwo, Jest też do przewidzenia, 
te nastąpią zawzięte walki parlamentarne.

O zekują świetnego przyjęcia w Medyolanie. Wy 
słańoy Wiktora Emanuela do Berlina, którzy za 
wleźli także do Warrinu zaproszenie, zostali de­
korowani przez Cesarza.

Znaną jest uporczywość księcia kanclerza w ści­
ganiu przestępstw prasowych o obrazę j 'g )  osoby. 
Świeżo wytoczono proces Siglowi redaktorowi F«- 
terlandu bawarskiego, który już tyle nzy  był ka 
ranym; tym razem sąd go uwolnił. Wielka ztąd 
radość w Monachium, wielkie oburzenie w Berlinie.

Saksonia otrzymała była obietnioę pożyczki nB 
budowę kolei żelaznych, którą miało jej cesarstwo 
udzielić z funduszu inwalidów w wysokości 8 do 
10 milionów talarów. Teraz odmówiono tej poży­
czki i musiała Saksonia ucieo się do bankierów, 
którzy ułatwili jej dostarczenie potrzebnych pie­
niędzy. Oto podwójny symptomat: braku kapitałów 
do dyspozycji i złej woli Prus wobec Saksonii.

Sejm saski został zwołany. Ścierają się naprzód

M a d r y t  7 października.

Jorellar zgadza się obecnie z Martu ecem Csm- 
fOi i trzema innnymi dymisyono? anemi ministra­
mi, aby sprowadzić królową Izabellę do H szpanl; 
lecz CanOT&s i inńl ze stronnictwa tnoderadot sprze­
ciwiają się temu w obawie zawikłtń i ze wigUdu, 
że obecność ex-króiowój mogłaby kompromitować 
powagę Alfonsa n , który zajął tron tylko w sku­
tek abdykacji dokonanej nieprawidłowo i po wy­
gnaniu przez rewolucję królowej Izabelli II. Ca- 
jovas choo zostawić tę sprawę do rosatrzygnienia 
kortezom, które się mają zebrać w połowie ity- 
iznia, wbrew ustawie wyborczej z r. 1872, orzeka­
jącej, że sesya kortuzó w majsię zaczynać corocznie 
w połowie grudnia.

Miesiąc już ujłynął od czasu ustąpienia z gabi- 
netu Canovasa.* Ludzie polityczni, będący w mo­
żności rozpoznawania uktytój gry stronnictw, utrzy­
mują, żc Canovas popełnił błąd ustępując, gdyż 
tem samem dozwolił porozumieć się stronnictwu 
moderantów hiszpańskich ze stronnictwem postę­
powców dynastycznych, których Sagasta i Com di 
są przywódzcami i w ten sposób osłabił zawzię­
tość żywiołu radykalnego i republikancktago W 
tym planie liczą ns to, że jeśli królowa lit.balia 
powróciwszy do Hiszpanii ponowi swoją abdykacyę 
wobec reprezentacji narodowćj, stronnictwo dyna­
styczne wzmocni się progresiatami, mającymi dą­
żności republikanckie. Progresiści dzielą się na 
stronnictwo Sagasty i na radykałów. Ssgasiści zbli­
żają się do moderantów, a radykaliści wyznają ?B- 
sady najskrajniejsze. Ich przywódzoa Zorills dotąd 
niewyzuł się wcale z swej nie urwiści przeciw obe­
cnemu rządowi.

Obecny gibinet składany pochodzi z połączenia 
liberałów. W razie uroczystej nhdykacyi Izabelli 
mogliby dojść do tek miuisteryalnych pojedt-auczy 
republikanie i mógłby po wat: ć gabinet znów z ta­
kich frazeologów, jak Casta lc,r i Figueras. W o gól a 
są to wcale niepooieszające kombinacje, którehy 
aie mogły zapwcić trwnłości tronowi Alfonsa XII.

Wojna domowa wcale się jeszcze nie ma ku 
końcowi. Wyprawa jenerała Trillo podjęta r- sze­
ścioma dywizyami przeciw Cerro de Sae Cristobal, 
aie powiodła się; stracono w niej 300 ludzi. Siły 
oblężnioze wróciły już na swe dawne posteruj ki. 
Natomiast Karl śoi bombardują z każdym dni* m 
energiczniej St. Sebastian. Dziwię się, że d tąd 
aie zdobyli miasta Hernani. J ts t rzeczą pewt-ą, 
że tak w San Sebastian, jak w Hernani, Karl śai 
posiadają swych stronników, którzy im dają znalu 
(m iasta ostrzegsjąoe, o wycieczkach i o miejscach 
słabszych.

Stosunki rządn madryckiego ze Stolicą św. już 
są na drodze układu i spór zostanie załngodzo- 
oym, bo xicj6goby już nis brakowało rządowi do 
oomnożenia wewnętrznego obaesu, jak obursyć 
ogół narodu tak głęboko katolicki postępowaniem, 
któreby wywrłsło potępienie R;ymn.

W Madrycie uwięziono śwtażo wiilu ajer.tów re- 
publikanckich, a m ędzy nimi dawaegj deputowa­
nego Manso.

Marszałek Serrano nie znajdował się na arzę- 
dowem przyjęciu dworakiem onegdaj z nrzyciyny 
ozy pod pszoiem nsgłego zasłabnięcia. Nnzajutrz

wił mi się z tytułem feldmarszałka - porucznika 
i wymienił swoje nazwisko, którego jednak dokła­
dnie nie dosłyszałem. Dopiero późoiej dowiedzia­
łem się od p. Dóllere, sekretarza węgierskiego To­
warzystwa Karpackiego, żo to był p. Filipcrich, na­
czelny komendant z Koszyc a Krost rodem, podró 
żujący ze swym adjutant-- m.

Na szczycie Polskiego Grzebienia spoczęliśmy 
cokolwiek. Seroe mi się krajało z boleści, gdym 
usłyszał od strony staroleśniańskich wierchów cią­
głe wystrzały. Wiedziałeui dobrze co znaczyła te 
kanonada. Węgrzy polowali na kozice. Biedne te, 
a nikomu nieszkodliwe zwierzęta, któro powiedział­
bym są cgromuą ozdobą naszych ślioznych Tatr, pa­
nowie węgierscy bezustannie wybijają i niszczą, tak, 
że mała ich tylko liczba pozostała, jakby na po­
kaz. Dlatego sądzę, że w Węgrzech przydałoby się 
taka sama ustawa, jaka w Galicyi dzięki sejmowi 
naszemu od r. 1869 istnieje, t. j. iż zabijanie i 
łowienie kozic lub świstaków jest grzywną 100 złr 
sjbo karą więzienną obłeżone. Gdyby miały rozum 
węgierskie kozice, powinnyby chronić się na pol­
ską stronę, gdzie dla nich miększe panuje bezpie­
czeństwo.

Nad szałasem pod W y a o k ą  znów na ohwilę 
użyliśmy Boccrynku. Stąd przedstawia się piękny 
widok nB Z e l a s n e  W r o t a  (niedotknięte jeszoze 
ludzką stopą) C z e s k i e  i M ł y n a r z a .  Przypo­
minałem sobie, jak w Cześkiem przed laty biedo-
raliśray ws-ólnio z pp. Homolacsami w wyprawie 
i  Mięguszćsskie RyBy. Rzecz miała się następnie.

Przyszl.śmy do C z e s k i e g o  już r-o n td  kosodrze­
winę o gedzinie 9 zrana, a było to w lipcu. Naraz 
zaczął padać śnieg mokry s deazcz.m pędzony ćo 
tego wiatrem. Schroniliśmy się więc ped ogromną 
skałę, którą Wala wyszukał i pod nią przesiedzie­
liśmy cały czas tej burzy aż dc 10 zranu ta  tę- 
pnrgo dnia, kiedy juŁ niebo się wypogodziło. Mu­
sieliśmy zaś pod tą skałą tak długo pozistać, bo 
niepodobieństwem było ozy to wprzód ozy też wtył 
się ruszyć. Szczęściem mieliśmy ze sobą 12 d-bra­
nych górali; zwykle w tak licznem towarzystwie 
pp. Homol&cse podobne wyoieczki rcbili, częt ią 
dla wygody, częścią zaś dla niezbędny pomocy. 
Jeden z górali musiał być koniecznie kczłem cfiar- 
nym wybranym na cel rozmaitych figlów i żarci­
ków, dla rozweselenia kompanii. Najczęściej był 
nim Wata lub Krzeptowski, Wala jedcak umiał się 
odcinać i dowcipem swoim nas rozśmieszał. Tych wy­
cieczek tak ożywionyob i wesołych nigdy w żyuu 
aie zapomnę, Przez całą ową noc jak rzekłem, pa­
dał śnieg z deszczem, a myśmy długie chwile to 
gkwędką, to śpiewaniem skracali. Pamiętam, jakby 
dziś się stało, że miałem wtedy na Bobie letnią 
wytartą surducinę, aby łatwiej piąć się po skatach, 
tow.rzysco moi także w lętniob byli ubraniach, a 
choć zimno zaczęło dokuczać, jedcak żadtn z ras 
nie zaziębił się, ani wycieczki taj chorobą nie przy­
płacił. Nie wyliczyłbym wszystkich podatn ych wspo­
mnień, które mi obecnie na myśl przychodzą, n. p. 
w! Mięguszowskiej z p. Wł. Koziebrodzkim. St. 
Wodzickim i pp. Homolacsami, kiedyśmy porządnie



CZAS i  Soboty 16 Październik* 1876.

J e  b°e“  zw rtfe?  1 ^ . winno^  “ 9 ro f bić o c ien ien ie  się X. Suazczyń- powstańcy napadli na Turków osrańcowanych nad I przedmową przygotował do druku dr Wojciech K etm ń
która stała s«ę już prt^ ineim , nie S l a  pri S -  I r ^ K t i d r i m "  3 ! S \ *  w i ^ w T 1 ^  " *  o h ł ł" bW« *"«* “ * dr- Stanisław Smolka. P. Bielowski szce-
ganą. Zamiast w wiulaiej sali ambasadorów ae zw y-j wbrew przopisom * synodu- n z^ ł go z d c k y a d o  po * »os- ido Tur w zginęło w tacce. | ggowo opowiedział całą genezą powstania tego szaco-

T 5 a z £ Ś ^ I ap” W0,rMU faokcyj kftpłana - ,tM0kfct0lickie«0 '
tadi prywatnych, gdzie tłom przesuwał się bezła­
dnie. Niepodobało się to bardzo hiszpańskiemu to-1 W i e d e ń  14 października. Podozaa pracy de-
W1pSeimowPM?s h?tó»^ema —  ? kich‘ »»p61nyoh w Wiedniu obraduje równocze-

2  t ‘ k n o w a n i e  ich tajem- śnie w Peszcie wydział budżetowy sejmu wągier-
Uder“ » °7  I «kiego. W tćj chwili jest tam na porządku dziea-

ita ńłkinh n /  nadesłane z wysp F.-lnym budiet honwedów, a rozprawy nad nim są
™ na bardzo znaczne sumy zostały skra bardzo ożywione, podnoszą się bowiem głosy i to 

j .a P00*0*®- Przypisują tę kradzież bardzo I bardzo poważne przeciw utrzymywaniu tśj instytu-
M utTZr> “  którego oyi. Naprzód wniesiono do nrinrteutwa intarpela- 

w " 8*?* "9 P°bcya- Zrę- |cy9, czy prawdą jest, że piechota honwedów Ł  
„ j  niar.! ^  ” 7 ?! nadzwyczajną, wszelkie I uę źle popisać podczas ostatnioh manewrów; dalśj 
biać do Ł S E L L ^ S  Pocltcw® umieją podrą-1 wykazywano, że dotychczas w instytucyi tćj nie za- 
odHuJt. «  ■f L̂ * “ fl to w Hiszpana I prowadzono dotąd tej oszczędności, jakąby się je-
bk1a«v inh J»tiej używają, przypisać szcze zaprowadzić dało; wreszcie postawiono na-

! ^ ęUe,UL i  Wpł W0“ .’ roz-lwet pytanie, ozy w ogóle cała zaBsda, na której
porządzają nawet w najwyższych rządowych sferach, j się opiera instytucya honwedów nie jest błędną.

Odpowiedź dano twierdaąoą. Po takich zajściach
nmn ___   . . „  . i*  wydziale spodziewać się można żywyoh rozpraw

s t w a ^ * raD1* * Prob? w Ilbie Md merytoryczną stroną kwestyi honws
S a **°*7Ó-Mów podosas dyskusyi budżetowćj. 

talr« tL  S S S  “ ?L !fL ł *  I . - .  ***d w«g*eraki zamierza natychmiast po ze-Savsjsr ss-m*iki«m» A .  S°‘?°*76- °o do reformy administracji. Pomiędzy temi pro

sitnh Pa Ąn  .♦««« MU?*07 proboszczów- jekt ma być równocześnie traktowany z ustawą
k V  ,tanowi,k* Mczelnyoh władz rządo- spadkową.

a^data ■<! j*6’ ł **®a je.8łCM źadnśj decyzji, I — Ssjm chorwacki rozpoczyna napowrót swą czyn-
J . t & .  J S Z *  m ”"  " J S 4*" H " c<d 17 b- s «r«  »»i“ " P°tnr* i i  5 Ił- 

0to 00 C8yt“ “y w G*'*' I ‘topada b. r., a przedmiotem głównym obrad bg-
K Qnr X u  i ł  • P * 16 badżet kr»jo»y * projekt ustawy o rozwiąza-Susiczyńskim, a raozój kwestyą jego mu stosunków urbaryabych.
bodów z probostwa moailnickieaa. uinm ii n»dochodów z probostwa mogilnickiego, zajmują «ę 

teraz bardzo gorliwie niemieckie gazety „liberał
H O *  T - i f i n a  a l l i l a  a * m  m a  -  -  J ________ Z ___

wspomniawszy o przewiezieniu do lwo­
wskiej biblioteki uniwersyteckiej resztek archiwum ty- 

I r M i k f t  u t o l s o f w f t  I l f t f r u l o u a .  Inieckiego klasztoru, ocalony jh wśród burs wojennych, 
. . .  .. _ .  , , . . I gdzie zamknięte, dla nikog,a nie były przystępnemi,

A k ra fc O W  15go października. Gdy dalsza dzier-ł mówił o gorliwych zabiegach ś. p. Aleksandra Bato- 
tawa akcyzy przez gminę miasta Krakowa zatwierdzoną wskiego, który ukradkiem wygotowywał odpisy ważnie 
została, sprawa szynków wymaga spiesznego i ra-1 szych dokumentów, o pożarze z r. 1848 w którym 
dykalnego uporządkowania. Wykazy rządowe przsko- spłonął niemal cały ten zbiór, o nabyciu kopii od brata 
nywają, że lista szynków nie powiększa się , a jednak ś. p. Batowskiego, porównaniu ich z innemi odpisami 
są ulice, gdzie każdy dom ma szynk pod różną nazwą. I lub wynalezionemi w części oryginałami, o edycyi pierw 
Otóż to szynkowanie wódki po sklepach korzennych, szego tomu dr. Skrzydylki, nie odpowiadającej wyma 
gdzie me ma innego towaru prócz wódki, po kawiarniach, I ganiom krytyki i ponownem wydaniu tegoż wraz z dru 
gdzie upijają się chłopi, oczywiście nie kawą, powinnoby I gim. Całe dzieło w ciągu nie wielu tygodni znajdzie 
raz ustać. Są w Krakowie sklepy korzenne, w których się w handlu księgarskim i w ręku czytającego ogółu, 
po całych nocach odbywa się pijatyka, chociaż drzwi Następnie zapowiedział mówca, że Zakład poczuwając 
z zewnątrz zamknięte. Są znów inne szynki, gdzie się do wdzięczności dla szlachetnego swego założyciela, 
złodzieje sprzedają rzeczy kradzione, jak są i sklepy I przedsięwziął wydanie ważniejszych pamiątek po dostoj- 
korzenne trudniące się nie sprzedażą towaru, leoz za- nych jego przodkach, jako to podróży i pamiętników, 
stawami. Chcąc wszelako jakikolwiek wprowadzić ład których znalazła się dość znaczna ilość. Szereg tych 
w konsensach, trzebaby znaleść pomoc ze strony dyrekcyi publikacyj rozpocznie w roczniku Zakładu autobiografia 
policyi i wspólnie reformę obmyśleć. I słynnego kanclerza, Jerzego Ossolińskiego.

Ula ubogiej osoby z 6 dziećmi otrzymaliśmy od _  Dr Aleksander H i r s z b e r g  docent historyi ubie- 
*“ * I gając się o katedrę historyi polskiej we Lwowie, miał

—  Oddawna nie było w teatrze naszym takiej, żel wczoraj we Lwowi.i wykład publiczny o zmianie polity 
użyjemy tej przenośni, bursy oklasków, jak podczas wczo-1 ki polskiej za Zygmnnta Starego.

Królestwo Polskie.ne‘ . Jddne siliły się na diiwne dowodzenie, że X.
choć/ i «  ot*?ił> “ e ‘h * * 1 k»P*»ń-| Pettrtb. Wiedomotti donoszą, że iriejsce joners-

♦ -A - ^ 3 °  g0 *7“  sposobem I ła Witkowskiego, jako prezydenta miasta Warsza-
; T 1k^ w m ł według ustaw wy, zajmie jenerał-major Jankows k i ,  a prezesem

wych nalełą się dochody a probostwa. Inne I warszawskiej Isby sądowej ma zostać senator K o ­
złów  wołały, że rząd powinien bądź co bądź wziąć I wa l e  w ski.
Isęd ta  8Mzozjrńakiego w opiekę za to, że oa się Co do Jankowskiego, jest on synem jenerała 
„starokatolikiem być oświadczył, nie wohodząc polskiego, który w r. 1831 wraz z jenerałem Ba

j  n. j  ? 7. *-------#------o--------* I vr vł-  sauaui , K-kUUr̂ tUl*
d a bas.ozynakiemu dochodów uratować, zaczyna- krwawe powstałe w Warszawie d. 15 sierpnie, któ 
ią z ’o^ćj bê rzki. Wskazują potrzebę, ażeby „sta-1 rego ofiarą padło wiele osób nawet nie za polity 
? *cki biskup Reinkens uznał X. Suszczyfi-1 ozne przekroczenia uwięzionyob, r. p. za przemy- 

kn K j°/0nłlm° 0±en?ec.»f proboBzcwenj. Wielka tyl I cauie, jak parę kobiet, jak jeden ranny oficer pru- 
ko bit da, że znamienitsi „starokatolicy“ ^  tego ski wzięty w niewolę, nie przebaczyła Jankowskiemu 
*Um«, iż żonaty proboszcz mejest starokatolikiem, i Bukowskiemu. Dotychozas niema pewności, o

im htopotu, zkądby wy-1 ile obaj oi jenerałowie byli winui; akta bowiem 
rwać starokatolickąjmunę w Mogilnie (oo jest wię- śledztwa z nimi prowadzone nie roBtały zamknięte.
nfLhhl “A T  kW?° ^3®’ »J “ ówlł)’ be* tćj, Synowie obu jenerałów zostali umieszczeni nastę-
w  75  00 obejało, nie można zastoso- pnie w szkole paziów w Petersburgu i weszli po-
wać nstssry o „starokatolikach do przypadku X .Item do służby wojskowej.
b uszoz) n ikiego. “ I — Wedle Gołota asygnowano na utrzymanie

Uo tych mów G anty Toruntlctćj dodsjemy od I duchowieństwa unickiego w Królestwie Kongreso- 
siebie co następuje: wem na rok przyszły 21,293 rs, podczas gdy w

Ostatni „synod starokatolicki- obradował wła-1 rokn zeszłym wydatek ten był oznaczony ca 165.473 
saie nad kwestyą besżeństwa kapłańskiego i usta-1 rubli. Różnica tak znaczna zaszła z porodu 
nowił zasadę taką : „Pytaniu, aźali żonatym du-1 wrócenia- 241 parafij na prawosławie, 
chownym ma być wolno sprawoirać dusepaster-l
stwo w gminach starokatolickich, zaprzeczyć trze-1 T n r r w n
ba, dopóki stosunki obecne nie ulegną stanowczćj I u r i * ” '
ś m ia n ia  « 7  U !  u  v  o ___________e . J

PiT °  JirfrCT*r ’ «9 * I stojącymi tam"zało^T*czy *^miał ĵaki cel*w°^ob
urzędu wyłącznie sprawami „starokatoliołriemi", stosunkach niewiadomo. Dość, że Turcy ugośoili go 
odmawia X. Sussczynskiemu wszelkiego prawa do naprzód u siebie, a wkrótoe potem w najokropniej- 
sprawowania fankerj kapłańskioh. Tenis „synod szy sposób zamordowali, odciąwssy mu wreszcie 
starokatolicki , radząc o zastosowaniu ustawy o głowę. Kilku korespondentów do dzienników ua- 

w iT x°7w>lnyoh, ustanowił zasadę następująoą: graniezuyoh sprawdziło ten akt barbarzyństwa na 
„Małżeństwom zawartym przed urzędnikiem sta- miejscu.
nu cywUnego winni duchowni starokatoliooy udzielać Według doniesień z Cetynii napadły powstańcze 
ołogosławieństwą kościelnego, u wyjątkiem przy-1 oddziały Kazarza Soczycy, popa Bogdana i Vule 
nadków wymienionych w ustępach 5 i 6 (małżeń-1 Hadżyca turecką miejscowość Drijens. Połączone 
sta* z osobami ueochrsczonemi irozwiedzionemi). te oddsiały liczyły 1,100 ludzi, zabito 150 mie- 
Pnepis ten me czyni ujmy przepisom kanonicznym Iszkańców tej wsi, która zgorzała do szczętu, u- 
o bazżenstwie kapłanabem.- Zasada ta tłómaozy prowadzono 150 koni, 500 wołów i drugie tyle 
nam, dla czego X. Suszozyński po ślub kościelny skopów.
mujiał jechać aż do Sawajcaryi, gdzie duchowni I W Zuboży przyszło w ubiegły wtorek do małej 

« n ^ L  nW P” oatf ł ł  „P®  ̂ jnrysdykcyą I potyczki, a we środę przedsięwzięła załoga turecka 
„biskupa Remkensa. „Starokatolicki- kapłan Gru-1 w Trebiai wycieczkę na powstańoów, którzy wzma- 
nert w Królewcu nie mógł ndzielić ślubu X. Susz-1 mieni natychmast innemi oddziałami, zmusili Tur- 
.^yn^kieian, jiko swiQuay owym pm pi^m  nvy- k6w do odwrotu.
n^dc- . Czy mimo to wszystko X. Suszozyński mc- Z Bośni przez dłuższy czas nie było słychać o 
ża ęowołać się na f  3 ustawy niemieckiej z 4go I powstaniu, nagle teraz donoszą o potyczkach, któ- 
czerwca r. b. o prawach „starokatolików* celemIre zaszły w kilku naraz mimscach. Pod Szłabinią 
dalszego pobierania dochodów z probostwa mogił-111 b. m. przyszło do walki, której rezultatem by- 
mckiego, kwestyą ta według DtuUeher Mercur j ło zajęcie i spniecie wioski tureckiej Elisewozan, 
zależy od rozstrzygnięcia rządu. Naszem zdaniem I oraz zabranie Turkom 180 sztuk bydła Pcd Prie- 
rtąd me może rozstrzygnąć nigdy na korzyść ka dor napadli Turcy powstańców, a skutek tej poty- 
Ptaaa apostaty; bo chociażby udało się za pcmocą 11 zki był znów ten, iż przywieziono do Kostajoicy 
agitacyj apędsić w Mogilnie garstkę „starokatoli pięć wozów z rannymi Turkami i powstańcami 

! °?.tta« ‘ P**m „liberalnych- jestrze- D 10 b. m. walczono pod Stabnicą. Turo, a S  
csąwię-ójniimeprawdopodobńą, to jedoak wszystko | wszy 30 zabitych cofnęli się. Wreszcie 8 b. m.

rajszsgo przedstawienia Hrabia R tn i. Pani P a r ż n i - I  —  Poucza Dziennik Polski arcybiskupa Wierz­
ch  a wybornie odegrała trudną swą rolę hermafrodyty-1 chlejskiego, jak ma pisać odezwy swoje „w 19ym wieku-  
czuą, rolę pełną nagłych przejść z stanu w stan, które I zarządzające nabożeństwa. Nie ma wątpliwości, ża odezwy 
nazwalibyśmy talio mortals, a do których szczęśliwego I te , aby były poprawne pod względem teologicznym, 
przebycia, bez narażenia na szwank siebie i całego przed-1 winny być redagowane według wskazówek pomienionego 
stawienia, potrzeba takiej rutyny artystycznej, łączącej dziennika, który w tym samym numerze poucza znów Gat. 
wdzięk z pewnością siebie, jakiej właśnie pani Parżni-1 Lwowską, jak ma się zapatrywać na stosunki polity- 
cka wczoraj dała nam dowody. Pan S o b i e s ł a w  należne Prancyi i Hiszpanii, gdyż okazało się dowodnie, 
uowo dowiódł wczoraj swych zdolnośoi do ról bohater-1 że Gat. Lwowska nis jest zwolenniczką ani Mac-Ma- 
skich; zdaje nam się jednak, te nieco więcej zapomnie-1 hona ani Alfonsa XII. Żeby przynajmniej przemawiała 
-i* o publiczności wpłynęłoby korzystnie na wykształ-1 za Gambettą lub Ludwikiem Blanc i za Pi-y-Margalem 
cenie się wiele obiecującego artysty młodego. Z innych albo Zorillą, toby jeszcze przebaczyć jej możoa. Czy 
ról zasługuje jeszcze na wzmiankę, z powodu dobregoIupomnienie przaz Dziennik Polski Gazety Lwow- 
w ogóle oddania, rola pani W o l s k i e j .  Na sobotniemIskifj z odwołaniem się na rząd austryacki będzie miało 
przedstawieniu nowej w repertoarze teatru naszego sztukiIpożądany skutek, o tern zapewne dowiemy się z com 
Chała pod lasem wystąpią w rolach głównych panie I muniqui.
H o f f m a n o w a i P a r ż n i c k a .  I —  Słusznie Dz. Polski wskazuje potrzebę choć je

W Krakowie zawiązało się „Stowarzyszenie izrael-1dnego notaryusza Polaka w Wiedniu, na miejsce opró 
akie wsparcia weteranów,-  które poświęconem będzie I żnione przez śmierć notaryusza Mikockiego. Z powodu 
d. 18 b. m. w synagodze. Zadaniem jego udzielać wspar-1 bowiem licznych stosunków Wiednia z Galicyą i produ- 
cia żołnierzom wyznania mojżeszowego z Krakowa i Pod-1 kowania często w sądach wiedeńskich aktów notaryal 
górza po wyjściu ich z wojska, oraz zajmowania się I nych polskich, ustanowienie jednego notaryusza umieją- 
loeem wdów i sierot po takich wojskowych. Statute sto-1 cego dobrze po polsku jest niezbędne. Dz. Polsku 
warzyszenia drukowane są po niemiecku z polskim prze-1 wyraża przy tern życzenie, aby minister Ziemiałkowski 
kładem bardzo złą polszczyzną. I poparł tę rzecz u ministra Glasera.

—  W Zakładzie Ossolińskich odbyło się d. 12 b. m .| —  Jak się dowiaduje Gaz. Narodowa z Wiednia,
w południe doroczne uroczyste posiedzenie. Gazeta I nowy zarząd kolei czerniowieckiej rozpoczął czynności 
Lwowska tak o niem pisze: I swoje przeniesieniem dyrekcyi ruchu ze Lwowa do Wie-

Udział publiczności był bardzo mały; posiedzenie roz-1 dnia, a we Lwowie zostawia inspekcyę z kilkoma urzę- 
poczęło s;ę wśród pustej sali i dopiero w ciągu spra-ldnikami. Czy centralizacya aż tak daleko sięga, żeby 
wozdania zapełniły Bię nieco krzesła. Brak ten udziału, nadzór nad rnchem kolei odbywać w takiej odległości, 
wyznamy, przykre na nas sprawił wrażenie, świadczy że potrzeba najmniej 48 godzin do porozumienia się 
on bowiem o pewnej obojętności dla tak znakomitej i jo  każdy drobiazg, jsźliby nawet natychmiast załatwiano 
pięknej instytucyi, jak zakład narodowy Ossolińskich, jkażde zapytanie zrobione ze Lwowa w Wiedniu? 
niegdyś jedyne ognisko życia naukowego i literackiego —  X. M a r s z e w s k i ,  jeden z nowo wyświęconych 
we Lwowie, którego zasłngi około rozwoju umysłowego J kapłanów dyecezyi Chełmińskiej, zamiast sutanny nosi 
w naszej prowincyi, są pierwszorzędnego znaczenia. Nie- obecnie mundur pruski i dźwiga iglicówkę; władze woj- 
gdyś inaczej wyglądała ta sala w dniu tym uroczystym. | skowe bowiem wezwały go do spełnienia powinności 
Pamiętamy ją przepełnioną najświetniejszem to warty-1 wojskow ej. W iadom o, U duchow nym  w P ru a iech  nie 
etw em  lw ow akiem , anakom itościam i, g ronem  dam , lite -  I p rz y .ło g o je  Jn i przyw ilej zw olnienia od s ta łb y  wojskowej
ratami, artystami, a przedewszystkiem okazałą liczbą| —  Tygodnika lUustrowanego N. 406 zawiera:
młodzieży. Ktokolwiek uważał się za miłośnika nauki I Tabuńczyki w Bałcie (drzeworyt);— Kronika tygodniowa;__
i rzeczy ojczystych, podkreślał w kalendarzu czerwonym | Wystawa rolnicza w Szawlach (z 2ma drzeworytami);— 
ołówkiem dzień 12 października.... Dziś niestety pu-JPrzegląd polityki zagranicznej;—  Śmierć Margiera 
stki świeciły w sali, i wstydzić musieliśmy się przed j (z drzeworytem); — Przegląd teatralny; —  Sursum Cor
obcymi gośćmi, co na kilka dni tylko przybywszy doj(wiersz); —  Studya o obecnej literaturze powieściowej
Lwowa, znaleźli przecież tyle czasu, aby być na posie-1(c.d.); —  KoreBpondencya od Badakcyi;— Kościół pę­
dzeniu. Z profesorów Wszechnicy widzieliśmy dwóch|rafialny w Kuczborku (z drzeworytem);  Kronika pa-
zaledwie, z nauczycieli gimnazyalnyeh prawie nikogo, | ryska; —  8zachy; — B ebus;—  Hadży - Dawlet - Gierej 
z redaktorów dziennikarzy i literatów młodszych żale-J(dok.);— Beeurrecturi (powieść) J . I .  K r a s z e w s k i e g t  
dwie kilku, młodzieży akademickiej prawie ani śladu.... (e. d.);— Wystawa obrazów we Lwowie;— Szkice z psń 
JE . X. arcybiskup W i « r *  c h l e j  s k i ,  stały gość tych stwa Flory (e. d .) ; —  Aristonikoe; —  Joanna d’Arc; —
posiedzeń, i tym razem nie omieszkał zaszczycić swoją | Kilka ustępów z historyi felietonu (c. d .);  Królestwo
obecnością pięknego aktn, który ma być wyrazem czci J niewieście, powieść w 2ch tomach (c. d.)
’ wdzięczności dla niezapomnianego fundatora tego przy- j —  Schwytanie w Galaczu braci Bydlów, zabójców
bytku naukowego. Jerzego Ernego w Peszcie, nastąpiło w ten sposób, że

Posiedzenie zagaił kilko słowy kurator zakładu JE . |  właściciel gospody „Aurora-  dostawszy w rękę list 
hr. Kazimierz K r a s i c k i ,  poesemDr. Stanisław 8 mo 1-jgończy naznaczający 2000 złr. nagrody za ujęcie mor­
ka odczytał sprawozdanie, * którego dowiadujemy się,|derców, porównał rysopis z dwoma podróżnymi, których 
że zbiory tego znakomitego sakładu znacznie się wzbo-1 zachowanie się zwróciło już uwagę jego, gdyż prawie 
gaciły w przeciągu ostatniego roku. jnie wychodzili z domu. Telegrafował więc do Pesztu,

Po odczytaniu sprawozdania dyrektor Zakładu, August J aby się zawczasu zapewnić, że otrzyma nagrodę a kon-
B i e l o w s k i  w treściwej mowie dał wierny obraz ca-|su l austryacki uprzedziwszy policyę i z jej pomocą 
łorocznej działalności instytucyi, zostającej pod jego kie-1 przystąpił do uwięzienia morderców d. 10 b. m. wie- 
runkiem, oraz wspomniał po krótoe o wydawnictwach,Iczór. Starszy Gotard zażył zaraz truciznę, pooałował 
jakiemi Zarząd w najbliższym czasie obdarzy publiczność. I brata, przyznał się do winy i starał się brata swego 
Mówiąc o rozsierzających się z dniem każdym stosun-1 oczyścić, twierdząc, że sam dokonał zbrodni i Bknńczył 
kach zakładu, o coraz większej jego użyteczności, oso-1 życie; dopiero rano Ignacy oddał krucicę o 6 rurach, 
bliwie dla zamiejscowych uczonych, doznających w tej I którą miał przy sobie. Znaleziono w ich mieszkaniu
"“J ™  jak największych ułatwień, szczególny nacisk | kilka rodzajów trucizn. Gotard otruł się strychniną.

Oprócz kilku reńskich nie mieli oni przy sobie więcejpołożył na solidarność i ścisłe związki, łączące go z naj­
wyższą korporacyą naukową w kraju, z krakowską Aka­
demią umiejętności, przyczem z wielkiem uznaniem wy­
raził się o wszystkich publikacyaeh, jakie pod firmą i 
nakładem Akademii wychodzą.

Najszerzej rozwiódł się szanowny mówca nad dopro- 
wadzonem temi dniami do końca wydawnictwem kode­
ksu Tynieckiego, którego pierwszy tom wraz z obszerną

zimne nooe mieli i o takiej porze do Morskiego 
Oka schodzili, a trzeba wiedzieć, źe zejścia z Mię- 
gnszowskiej do najniebezpieczniejszych zaliczyć na­
leży. Z księdzem Ambrożym i Walą przeleżeliśmy 
w turniach tuląc się pod skałą (bo nie było więce 
miejsca) cały dsień, chroniąc się tym sposobem o< 
nawalnego deszczu, ale przeoież przetrwaliśmy nie­
pogodą i dopięliśmy pożądanego oelu.

Po tej krótkiej wzmianoe o różnych doznanych 
prrygodaoh i tarapatach, wracam do nkońozenia 
mojego opiiu. Zanooowawszy poniżej szałasu po< 
Mł ynarzem,  wróciliśmy następnego dnia na wie­
czór do Zakopanego. Każdy z nas był w dobrem 
zdrowiu i zupełnie aadowolnionym ■ wyprawy, 
bośmy się nadaremnie nie wybrali, leoz pierwszy 
raz na ssm szczyt tak okrzyczanego Gerlachu wy­
dostali.

A teraz chciałbym wogóle coś o Gerlachu nad­
mienić. Samo położenie góry łatwo można sobie 
wyobrazić, bo ona stanowi lewą śoianę doliny 
Wi e l k i e j  od Szmeksu, a prawą od Polskiego 
Grzebienia; szczyt zaś panuje nad Polskim Grze­
bieniem. Środek góry zasłany jest ogromnemi gła­
zami g-aoitowemi, a zachodnią stronę stanowi ró­
wnież wysoka ściana, która wszakże nie jest tak 
poszarpaną, jak od waohodu swróoona ku ssfolskiej 
dolinie. Krótko mówiąc Geriaoh ma kształt olbrzy­
miej podkowy, której ramiona ku południowi są 
wysu cięte. Po bokach w tyle kotliny nagromadzone 
są wieczne nigdy nie topniejąoe śniegi w rodzaju 
lodowoów alpejskich; woda ciecze z niob po pod 
głazy, a głuchy szmer tu owdzie słyszeć się daje.

Główne szczyty w liozbie pięciu leżą wszystlie w 
tyle tej podstawy. Ze środka kotliny wygląda Ger­
lach bardzo malowniczo, ale zsrazem strasznie 
przerażająco, tak, że każdy patrząc nań mimowol 
nie przeczuwa, jakie go trudy do przebycia czeka 
ją. Wiatronogie, zgrabne kozice przelatują jednym 
susem z jednego boku na drugi; widzieliśmy ioh 
kilka sztuk.

Początkowo pokazują się przeoiągłe upłazy zwa­
ne zakosami, które w rozmaitych miejscach poprzs- 
rzynane są turniami; dopiero wyszedłszy na sam 
grzbiet podkowy od półnooy, spostrzegamy same 
głazy i łomy niepodbne do przebycia. Najwyższe 
wierchy są w tyle po za kołem tej podkowy; wszy 
stkie razem ujrzeć można, gdy się wyjdzie do­
piero na najwyższy szczyt.

Granit Gerlachu odróżnia się od granitu półno­
cnych gór Tatrzańskich, w tych bowiem feldszpat 
jest albo białym, albo szarawo-białym lab wre­
szcie czerwonym, w Gerlachu zaś jest kolom żół­
tawego lub pomarańozowego i drobnoziarnisty. Dla­
tego też piasek na stokach góry zabarwiony gliną 
poohodzącą z rozkładu feldszpatu jest żółtym, cze­
go w północnych Tatrach nie znajdujemy. Wszy­
stkie szczyty Gerlachu, szczególniej zaś północne, 
robią do pewnego stopnia wrażenie skał bazalto 
wych. Kolosalne słupy granitu wznoszą się jedne 
obok drugich w rodzaju bazaltu na słynnej górze 
Detunata w Siedmiogrodzie, jak to wiem z opo­
wiadań Dra Chałubińskiego, który tę górę osobi- 
śoie zwiedzał. Ta tylko zachodzi różnica między 
Gerlachem a Detunatą, źe na Gerlacha etapy star-

ozą pionowo i są sześciokątne. Detunata zaś ma 
słupy znaoznie pochylone i mniej więoej czworo 
kątne. Wszystkie głazy i odłamy skał są pokryte 
ozarnym porostem, co granitowi nadaje ponure wej 
rżenie bazaltu.

Rozpatrzywszy się dokładniej w kształtach te,, 
kolosalnej góry, można łatwo spostrzedz, że skła­
da się z wielu turnio, które bardzo ostro zakoń- 
ozone, z obu stron góry szczególniej od zachodu 
systematycznie są ułożone, tak, że w środek zbie­
gają się najwyższe punkta. Pięć najwyższych turnic 
stanowi iądro góry a średnia, jej kopułę. Jestto 
jakby olbrzymi portal gotyckiej budowy; śliczny 
prawdziwie magiczny efekt światła powiększa pod 
czas pogody zachwyt zdumionego widza. Szczegól­
niej w południowych godzinach nabiera jakiegoi 
dziwnego niewypowiedsianego uroku i uwydatnia 
najmniejszy szczegół. Z Łomnicy lub lodowego 
szozytn mamy prawie tensam ogólny widnokrąg, 
ale widok z Gerlachu jest w swoim rodzaju jedy- 
nym, gdyż ze szozytn jego widać oałe Tatry woko­
ło u spodu, nawet olbrzymy jak Łomnica, lub Lo' 
dowy szczyt muszą prsed dumnym Gerlachem uni< 
żyć karku.

Jeden dzień dla rozpatrzenia się po Gerlachu nie 
wystarcza; trzeba tutaj być powtórnie obcąo na- 
>rać dokładnego wyobrażenia o przerażającym dzi­

kim ogromie i piękności tej’ góry. Pod każdym więo 
względem jest Geriaoh najbardziej imponującą gó­
rą w Tatrach, dlatego też słusznie ją królową Ta­
trzańską nazwać można.

Dopełniając mojego opowiadania wyrażam zara-

pieniędzy, ani taż żadnych z tych asygnscyj, które zo­
stały skradzione.

—  Kompozytor G o u n o d  upadłszy, złamał obojczyk.
—  W Monachium stanął nowy pomnik, który odsło­

nięto d. 12 b. m. Jest to pomnik króla Maksymiliana II 
zmarłego przed 11 laty. Król Ludwik niebył obecnym 
odsłonięciu posągu ojca swego.

zem nadzieję, że niezawodnie wkrótce ktoś ze zdol­
nych i przedsiębiorczych turystów umiejętniej niż 
ja tę górę opiszę, co się zaś mnie tyczy wyznam 
otwarcie, że dorzucając tę drobną cegiełkę, do u- 
miejętnyoh badań tatrzańskich miałem na myśli 
słowa naszego Zygmuatowskiego psalmisty.

Służmy poczciwej sławie, a jako kto może,
Niech ku pożytku dobra wspólnego pomoże!

Jeszcze jeden szczegół, dla zaokrąglenia mojego 
opisu.

W styczniu b. r. otrzymałem był z Kósmarku 
od p. Dollera, sekretarza węgierskiego Towarzy­
stwa Karpackiego, zapytanie, czy rzeczywiście by­
łem na szczycie Gerlachu i z którymi przewodni- 
kami się wybrałem? Odpisałem mu na to, że w 
istooie byłem 22 września 1874 r. na najwyższym 
punkcie, i wyliczyłem wszystkich towarzyszących 
mi zakopańskioh przewodników. Wkrótce potem 
odebrałem od tegoż p. Dollera drogi Ust, w któ­
rym mnie uprzejmie prosił, abym moje twierdzenie 
udowodnił, sądził bowiem p. sekretarz, że się my- 
ę, biorąc zapewne inny, mniejszy szczyt za naj­

wyższy; albowiem trafiło się to już wielu

T ea tr*  w  sobotę dnia 16 października, po ras 
pierwszy dramat w 5 aktach z prologiem, przez Fryde­
ryka Sonlić, przełożył dla sceny krakowskiej Ćwiek. 
(Przedstawiany po raz pierwszy w Paryżu na eesnie 
teatru „Ambigu Comique-  14go października 1846 r., 
wznowiony w teatrze „Da Ch&tolet-  14 sierpnia 1875 r.: 
Chata pod lasem (L a  Closerie des Genets). O b r a s y :  
1) Wyścigi, 3) Dziedziniec folwarku, 3. Uroczyetość 
ludowa, 4) Kołyska, 5) List, 6) Salon, 7) Stary zamek, 
8) Jezioro.—  Początek o godzinie 7ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franeiszkańskisj, 
itwarta codziennie od godziay 11 ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze­
dnie 30 centów.

—  Dnia 14go października pogoda; termometr od 
2 ’5 doszedł do 10'8 B. Barometr idzie w górę; dnia 15 
października o godzinie 6ej rano sten jego był 322-90, 
termometru 7-6 B. Wiatr północno-wschodni.

—  W sobotę dnia 16 października: Sgo Gawła opate 
wyznawcy.

Spraw y sądow e.
Ł w św  10 października.

Sprawa Rusieckiego i  Nizinieclciego o oszustwo.
Od tygodnia toczy się w lwowskim sądzie karnym 

rozprawa, która tłumy ciekawych ściąga do sali rozpraw, 
wabiąc je nie tyle może szczególnością wypadku ile o- 
gromem aparatu, jaki poruszonym został, tudzież okoli­
cznością, że występują w niej jako aktorowie osoby po 
najw;ęk8zej części u nas powszechnie znano.

Oskarżeni są Stanisław B u s i e o k i ,  rodom z Lubel­
skiego, mający lat około 41, technik i agronom, i Dyo- 
nizy N i z i n i e c k i  w podobnym wieku, rodem z Bo­
chni prawnik i przedsiębiorca.

Krótka treść oskarżania jest następująca:
Stan. Bnsiecki przyjąwszy w roku 1874 u hr. Leo­

polda Starzeńskiego obowiązki rządcy dóbr Jajkowee i 
Lubsza, oświadczył gotowość, wzięcia tych dóbr w dzierża­
wę spólnie z Dyon. Nizinieckim.

Spisano puikta przedugodne, leoz formalnego kon­
traktu pisemnego niezawarto, a dzierżawcy weezli w po­
siadanie dzierżawne tych dóbr, występując wobec osób 
trzecich jako dzierżawcy. Mając według umowy dzier­
żawnej prawo wykarczowania 200 morgów laau, sprze­
dali przedsiębiorcy B o s e n t h a l o w i  30,000 progów 
za cenę 7800 złr. w trzech ratach wypłacić się mają­
cą; pobrawszy zaś pierwszą ratę, z której Bosenthal 
2000 złr. zapłacił na ich zlecenie Augustowi Schumą- 
nowi za wystawienie młyna parowego, a 500 złr. do 
rąk im wręczył, kiedy zabierał się do wyrabiania pro­
gów, wnoszą dzierżawcy, aby się pozbyć Bosenthala, 
awizacyę przeciwko sobie wystósowaną z fałszywym pod­
pisem hr. Ssarzeńskiego, którą to awizacyę sąd p n jj-  
muje i na podstawie jej z dzierżawy nstępnją, oddejąo 
: 6 stycznia 1874 przedmiot dzierżawny właścicielowi, 
który natychmiast z żoną swoją hr. Leontyną Starzeń- 
ską zawarł nowy kontrakt dzierżawy. Tym sposobem 
został Bisenthal w drodze egzekuoyi z lasu wyrugowa­
ny i utracił nie tylko pierwszą ratę 2500 złr. a is ’i 
dalsze dzierżawcom wypłacone raty i kapitał 9000 złr. 

przedsięb io rs tw o  włożony.
D.-ngim fak tem  zarzuconym oskarżonym jest, iż ea- 

mówili u Augusta Schumana wystawienie młyna paro­
wego w Jajkowcach. Ustępując zaś 16 styeznia 1874 
r. z dzierżawy, odstąpili także młyn przez Schumspa 
wystawiony, a nie zupełnie spłacony. Już po zgaśnię­
ciu ich dzierżawy wystawili Schumanowi weksel na ałr. 
2000 płatny dopiero w kwietniu, wiedząc, te  odstąpiwązy 
wszystto co mieli, nie będą w stanie zapłacić taj su­
my i tym sposobem Harazili Schumana na szkodę złr. 
2000 . | 

Dalej obowiązali się dzierżawcy sprzedać Bobertowi 
Domsowi 150 koroy pszenicy i pobrali na rachunek taj 
dostawy 1000 złr. i 75 worków. Doms jednakże nie 
odebrał ani pszenicy ani pieniędzy i worki przepadły, 
bo dzierżawcy opnszczająo dzierżawę i oddając cały itf- 
wentarz hr. Starzenskiaj nie przekazali jejj długu Domes.

Nadto zarzuca prokuratorya Busieckiemu, te na mo­
cy pełnomocnictwa podrobionego p. Leontyny hr. Stą- 
rzeńskiej sprzedał Markusowi Falk 550 korcy rzepaku 
i 150 korcy lnianki, a pobrawszy za to 2500 złr. na­
raził na stratę Markusa Falka a względnie hr. 8terseń- 
ską; dalej, źe podrobił na wekslu na 2000 złr. żyro 
hr. Starzeńskiej i zastawił go w banku kredytowym, 
że przywłaszczył sobie i sprzedał dla własnej korzyści 
100 kóp pszenicy wartości 351 złr., o której wiedział, 
źe była p rm  sąd kondyktem obłożoną na rzecz preten- 
syi Schumana.

Busiecki tłumaczy się co do sprawy Bosenthala, te 
nie władając językiem niemieckim nierozumiał dobrze 
nmowy zawartej, źe sądził, iż Bosenthal działa w po­
rozumieniu z Nizinieckim, a wreszcie, że jako rządca 
dóbr Jajkowio rzeczywiście chciał się pozbyć Boseoths- 
a  w interesie właściciela, ponieważ tenże niszczył las 

wbrew umowie zamiast progów wycinał brusy. Badził 
ę tedy adwokata Dra Dobrzańskiego, w jaki sposób 

temu zaradzićby można, a ten poradził m u, ażeby dig 
uniknięcia procesu długiego o rozwiązanie kontraktu z 
Bosenthalem wniósł awizacyę.

Obowiązki rządcy u hr. Starzeńskiego przyjął obwi-

. . .  >.--------------- -— . -»  — j— ---.u turystom
iwiedzającym Gerlach, iż sami siebio oszukując 
twierdzili o tem, czego nie dokazali. Takie powąt­
piewanie ze strony Węgrów wcale mnie nie zdzi­
wiło. Gdy byłem podczas pierwszej wyprawy na 
Geriaoh w Szmeksie i nie choiałem stamtąd brać 
przewodnika, opowiadano mi, źe znany turysta wę­
gierski Mauryoy Dćohy (Deczi), który miał ssm bez 
rzewodnika odszukać wyjście na Monte Rota w

Szwsjcaryi, przes dwa tygodnie mozolnie szukał 
przejścia na Gerlach, lecz go nie znalazł. Dlatego 
też litośnie potrząsali Węgrzy głowami, gdyśmy z 
oaszej pierwszej nieudanej wyprawy z niozem do 
Szmeksu wrócili, dziwiąc się nad taką  naszą, jrk 
nazywali pycbą i zarozumiałością. To mnie naj­
więcej do przedsięwzięcia drugiej wyprawy pobu­
dziło; obrażona miłość własna nie dała mi spoko­
ju, dopóki nie dopiąłem swego.

Otóż, powtarzam, takiem niedowiarstwem Wę­
grów wcale nie byłem urażonym, bo wiedsiałem, 
że p. Dóller mnie nie zna i nie wie o tem, iź od 
27 lat ohodząo ciągle po ssozytaoh gór, miąłem 
sposobność pezsać je i umieć dobrze rosróźniś, ja­
ki szczyt jest wyższy a jaki niższy. Opisałem więc 
p. O. różne charakterystyczne oznaki, które się na 
najwyższym punkcie Gerlachu znachodzą. W kilka 
dm późuiej otrzymałem odpowiedź w tych słowach: 
* ist gar kein Zweifel mehr — Sie warm au/ 
<̂tr  richtigen hochsten Spitzel *)• Przekonali się za­
tem Węgrzy dowodnie o prawdzie mojego twier­
dzenia. Nąjmilsze mi jednak to wewnętrzne prze­
konanie, że mimo doznanych zawad i trudów pierw- 
aayjtorowalem drogę na Gerlach dla następnyoh tu-

W Zakopanem.
X  Józef Stolaresyk, proboszcz.

*) Ni® podlega najmniejsrej wątpliwości, że pan wy­
szedłeś rzeczywiście na najwyżssy szesyt Gerlachu.
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aiony na nailne naleganie hr. Starzeńskiej, poczem 
tizymał od niej polecenie, aby się wystarał o dzierżaw 
cę. Nawinął mn sig Niziniecki, lecz p. Starzeńska tyl­
ko pod tym warunkiem chciała mu dobra wypuścić 
w dzierżawą, jeśli on sam przystąpi do spółki. To sig 
stało. Wynagrodzono dawnego dzierżawcę Merbacha 
obaj jako wspólnicy objęli dzierżawą.

W ciągu dzierżawy jednakże przekonał się, że Nizi­
niecki chciał zaczepki do procesu, że był w zmowie 
i  Eosenthalem, że dążył do zniszczenia majątku, wyci 
nał krzewy w ogrodzie kosztownie założonym, wpędzał 
bydło do lasu i t p. Chcąc to przerwać, a widząc, że i Nizi­
niecki chciałby Bię był z dzierż rwy usunąć, dokonał za pora­
dą adwokata awizacyi za wiedzą p. Starzeńskiej. Dalej poda­
je, że podpisał hr. Starzeńskiego na podaniu o awizacyę na 
mocy pełnomocnictwa ogólnego, że wiedział tylko o 2500 
słr., które Bosenthal zapłacił, o innych ratach nie wiedział, 
gdyż dalsze raty pobrał od niego Niziniecki i zataił je. 
Bosenthala na szkodę nie chciał narazić, bo przecież 
progi dotąd jeszcze istnieją i może je sobie zabrać, je­
śli wygra proces cywilny, który sie toczy. Chciał tylko 
zapobiedz temu, aby Bosenthal nie zniszczył całego la­
su, na co się zanosiło. Że odstępując swe prawa nie 
zastrzegli praw Bosenthala, tłumaczy obwiniony tern, 
iż Bosenthal miał tylno prawa do lasu, które utracił 
w skutek awizacyi. Stosunek dzierżawców do właścicie­
la nie obchodził go wcale, słusznie tedy praw jego 
umowie ustępstwa nie zastrzeżono.

(Dalszy ciąg nastąpi).

• w p t t e r s t v t ,  p n e a y i l  i  h u « « L

Wiadomości 
a biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskie] 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 14 do l5go października.

Z powodu świąt u Starozakonnych, nie było w dniu 
wczorajszym na granicy Kongresówki, ani też w dniu 
dzisiejszym na placu kleparskim targu zbożowego. Do­
wieziono cokolwiek podnktów małemi partyjkami z po 
siadłości kmiecych, kóre atoli żadnego wpływu na obrót 

handlu zbożowego nie wywarły, dla tego teł i cen nie 
notowaliśmy.

Premie ta  kanie i  remonty.
Ministerstwo rolnictwa wyznaczyło w b. r. 522 du­

katów i 216 srebrnych medali na premiowanie koni 
roboczych, remont i koni krwi mięszanej, tudzież 300 
słr. na premiowanie koni huculskich.

Komisja przeznaczona do przeprowadzenia premiowa­
nia odbyła swe czynności w czerwcu i lipcu b. r. w 
Kołomyi, Stryju, Mościskach, BzeBzowie, Wadowicach, 
Krakowie, Tarnowie, Nowym Sączu, Sanoku, Brzeżanach,
Złoczowie i Tarnopolu-

We wszystkich tych stacyach przedstawiono komisyi 
w ogóle 287 klaczy ze źrebiętami, 64 młodych klaczy, 
80 jedno- i dwuletnich źrebców, 189 jedno i dwule­
tnich źrebio i 12 licencyonowanych ogierów; z tego 
otrzymało premię w dukatach, medalach albo pismach 
pochwalnych, 131 klaczy ze źrebiętami, 19 młodych 
klaczy, 13 źrebców, 49 źrebic i 6 ogierów licencyono­
wanych.

Komisya rozdała w ogóle* 540 dukatów, 300 złr. i 
208 medali; kwota 300 złr. przeznaczona na premio­
wanie koni huculskich mogła być tylko w części (100) 
na ten cel użytą, a mianowicie na premiowanie jedne­
go ogiera w Kołomyi, albowiem bardzo mało koni hu­
culskiej rasy przedstawiono komisyi. Pozostałą zatem 
resztę tej kwoty (200 złr.) użyła kemisya na premio­
wanie w innych stacych 20 klaczy włościańskich, n- 
dsieląjąe im premia po 10 złr. (Gaz . Lwow.)

( N A D E S Ł A N E ) .
Wixystktm chorym przywraca silę  
1 zdrowie bez lekarstw ft kosztów 
Rewalescftóre du Barry z Londynu.

ŻęHfe choroba niemogła się oprzeć od 28 lat delikatnej 
RwaUińłre du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszy­
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe płucowe cho- 
roby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, 
niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, 
hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, 
nudności i wymioty nawet wsrod ciąży, diabetes, chudnięcie.

Świadectwa prof. Dr. Wurzera radcy zdr. Dra Angelsteina, 
Dra Schorelanda, Dra Campkella, prof. Dra Dśyó, Dra Ure, br. 
Castelstuart, margr. de Bróhan i wielu innych dostojnych 
osób przesyła się na żądanie bezpłatnie. _

S k r ó c o n y  w y c i ą g  z 8 0 .0 0 0  św ia d ec tw .  Świade­
ctwo radcy zdrowia Dra Wurzera. Bonn 10 lipca 1852. Re* 
yaleacióre du Barry zastępuje we wielu wypadkach wszelkie 
lekarstwa. Z największym skutkiem jest używaną we wszel­
kich biegunkach i czerwonkach, zatkaniach, w chorobach mo­
czu, nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherza itd.; z nadzwy­
czajnym skutkiem używa się tego nieocenionego środka nie- 
tylko w chorobach szyi i piersi, ale także w suchotach płuc 
i krtani. Rud. Wurzer, radca zdr. i członek kilku towarz. 
uczonych. — Nr. 80,416. Tajny radca zdr. Dr. P. W. Beneke, 
zwycz. profesor medycyny w uniwersytecie marburekim po­
wiada W Berliner Kltniiehe Wochemehrift z 8 kwiet. 1872 r.: 
„Nigdy nie zapomnę, że utrzymanie przy zdrowiu jednego z 
moich dzieci tak zwanej Revalenta arabica (Reralescióre) za­
wdzięczam." Dziecko to cierpiało od 4 miesiąca życia na cią-

§łe chudnięcie i wymioty, które choroby mimo najściślejszej 
yety, 2 mamek i innych lekarstw nieustępywały. Reralescie- 

re usunęła natychmiast wymioty i przywróciła zupełnie zdro­
wie w ciągu 6 tygodni. — Nr. 64,210. Margr. de Bróhan z 
7-letniei słabości wątroby, bezsenności, drżenia na całym cie­
le, ohudnięcia i hipokondryi itd.

Reralescióre jest 4-razy pożywniejsza niż mięso i oszczędza 
u dorosłych i dzieci 50-razy swą cenę w porównaniu do in­
nych środków i potraw.

Miejsca sprzedaży: we Wiedniu Barry du Barry if Como. 
Wallfiscbgasse 8 i we wielu znacznych aptekach i sklepach. 
W Krakowie U pp. J. Trauctyńtkitgo, K. Witzniewtkiego apt., 
we Lwowie u P. Mikolatcha apt. P. (U) (2431)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne,

Monacliłnm 14 paźisiernika. Na dzisiej- 
izem pcuiedzmiu Izby poselskiej prezes zawisds 
mia najprzód w słowach pełnych godności o 
śmierci jednego z posłów „liberalnych," p. Scha- 
kerta z Wiirzbnrga. Umarł dziś rano; wozoraj był 
leszcze na posiedzenia, mimo że lekarze, jako cho­
remu od dni kilku, radzili nie chodzić na posie­
dzenia. Nastąpiły w dalszym ciągu obrady nad 
projektem adresowym. Poseł R u s s m a n n  przema 
wia za adresem, zwraoająo się przeciw wczoraj­
szym wywodom ministra Lutza i posła Stauffen- 
berga o rządach kościelnych w Bswaryi. (Minister 
Lutz na posiedzeniu z 13go b. m. oświadczył był, 
że rząd musiał schwycić się tendencyjnego 
swym duchu podziału kraju na okręgi wyborcze, 
ohoąo zapobiedz pomyślnemu dla pertyi katolickićj 
rezultstowi wyborów, bo, jak Się to i dziś poka­
zuje, partya ta chce nadużyć konstytucjonalizmu 
do poddania państwa pod panowanie kośoielne. 
Red.) Mówca dowodzi, że biskupi mają prawo wy­
dawać listy pasterskie przed wyborami. Poseł 
S c h e l l  przemawia także za adresem i ozyni „li­
berałom" zarzut, iż dążą do jednolitego państwa 
Niemieckiego. (Wielkieoburzenie. Poseł S t a u f f e n -  
berg woła: Zdanie to mieści w solne zarzut zdra­
dy stanu 1) Poczem stronnictwo „liberalne" opu­
szcza salę. Poseł Sohell zapytuje, czy zasłużył 
może na przyzwanie do porządku; na co prezes 
odpowiada, iż nie słysrał nic takiego, coby go spo­
wodować mogło do przyzwania mówcy do porząd­
ku. P r e z e s  m i n i s t r ó w  oświadoza, że mini­
sterstwo nie może niestety opuioić sali na wzór 
lewicy; ale uczyniłoby to, gdyby uczuoiem swem 
rządzić się mogło.

Pary* 13 października. Książę W a l i i  był 
dziś z wizytą u prezydenta Mac - Mahona a wie­
czorem odjechał do Brindisi, gdzie wsiędzie na 
okręt-

j p a r y i  14 października. Monitor donosi, że 
minister skarbu otrzymał zawiadomienie, iż będzie 
na dzisiejszem posiedzeniu komisyi nieustającej in­
terpelowany o redukoyę pożyczek tureckioh. Echo 
zaś donosi, że na wczorajszej radzie ministrów u 
hwaloBO wygotować w tej sprawie okólnik do dy- 

olomatyoznych ajentów francuskich, a jak mniema 
Liberii, okólnik ten wysłany będzie dopiero po po­
rozumieniu s<ę z Anglią.

j g s s y  13 października. Właśnie co odbył się 
ipokojnie obchód żałobny za Gi kę ,  straconego r. 
1777. Mieli mowy burmistrz, bibliotekarz, Petrino 

Joneeku w imieniu opczycyi. Rumuni z Bukowi­
ny wysłali deputacyę; Bukarest był reprezentowa­
ny prscz burmistrza swego.

B e l g r a d  13 października. Ślub księcia Mi­
ana naznaozooy na niedzielę o gidzinie lej z po­

łudn ia  w kościele katedralnym. Książę Karol Ba- 
muński przysłał na ten obchód deputacyę z jednym 
jenerałem na ozele.

Londyn 13 psźłziernika. Depesza prywatna 
S z a n g a i  z dnia dzisiejszego, wysłana tam pra­

wdopodobnie z P e k i n u  d. 5 b. m. donosi, że ro­
lowania posła angielskiego Wa d e  z rządem chiń­
skim zsdawalniający biorą obrót 

MTonry J e rk  13 października. Wybór repu­
blikanina H a y e s a  na gubernatora kraju Ohi o  
nastąpił zdaniem demokratów 6000 głosami, zda- 
aiem republikanów 10,000 głosami większości na 
pół miliona głosujących. Dzienniki podnoszą wa­
żność tego wyboru i sądzą, że pooiągnie on za so­
ją przywrócenie jedności w stronnictwie republi- 
kanokiem, porażkę demokratów w Pensylwanii i 
zmniejszenie większości demokratycznej w kraju 
Nowojorskim. W kraju J o w a  wybrany został re­
publikanin K e r k w o o d .

Wowy Jo rk  14 października. Według osta- 
aioh doniesień większość repnblikancka w wyborze 

gubernatora w Ohi o  wynosi 20,000 głosów. W kra- 
u N e b r a s k a  obliczają większość republikancką 

na 10,000 głosów.

Wczoraj wieozór miało się odbyć wspólne po­
siedzenie obu delegacy), któro mhło zakończyć 
prace tych dwóch równorzędnych ciał. Wobec wy- 
ozerpujących sprawozdań w listach naszych kore­
spondentów zwrócić się winniśmy od spraw dele- 
gaoyjnyoh do tych kwestyj, które znów świeże bu­
dzą zsjęoie. Wydział budżetowy sejmu węgierskie 
go obradując ciągle nad budżetem, przyszedł wre­
szcie do awestyi honwedów, a telegram donosi 
o ciekawych rozprawach dotyczących tego przed­
miotu. Zwraca zwłaszcza uwagę mowa bar. San-

nyeya, który nie wahał się przemawiać za je­
dnością armii, za zanieohaniem narodowego współ­
zawodnictwa wobec organisacyi obrony krajowej i 
na tej drodzń domaga się oszczędności. O od­
powiedzi ministra Szella, nie można jesZcza do 
władnie zdać sobie sprawy. W Wiedniu z-ów 
kandydatura p. S -.enego, zabiegi komitatu demo­
kratyczne • postęcowego i pregramata członków 
skrajnej lewicy dostarczają m ater jralu dziennikom, 
z których jednak okazuje się dowodnie zupeł 
ny brak myśli przewodnich, a zatem i przyczyn 
do rozdzisłu na stronniotwa w większości liberal- 
iio-centralistycznej. Położenie to charakteryzuje 
nasz korespondent (R ) , przewidując, że przyszłe 
cesja Rady państwa odbędzie się prawidłowo, za­
łatwi budżet i inne sprawy bieżące, nie dotykając 
nform i kwestyj zasadniczych. Dziwna też ozczość 
daje się czuć we wszystkich artykułach traktują 
oych o Radzie państwa, a chcących koniecznie o- 
kazać olbrzymią doniosłość jej zadań. Posieszają 
się dzienniki wiedeńskie z przegranej W wyborach 
czeskich i z niepowodzenia młodo-Czechów tem 
przynajmniej, że udział wyboroów był mniejszym 
w ogóle niż w roku przeszłym. Pooieoha to mała, 
skoro i tek większość za deklarantami jeszcze 
wzrosła.

Półurzędowa berlińska Provinzial Correspondent 
mówi o podróży cesarza Wilhelma do Włoob mniej 
więcej w tych słowaob: W tycb dniach zamierza 
Cesarz w starej st?lioy Lombardyi zabawić W go 
ścinie u króla Wiktora Emanuela i u ludu wło­
skiego. Od dawoa już leżało Cesarzowi na sercu 
wywzajemnić się za odwiedziny króla Włoskiego 
przed dwoma laty wśród znaoząoych okoliczności 
i niechętnie musiał uwzględnić przeszkody, które 
się temu sprzeciwiały. Choćby Cesarz nie byt oią- 
gle ożywiany tem życzeniem, jużby go były skło­
niły do podróży sympatyczne uczucia, z jakiem) 
go lud włoski Wygląda. Im bardzbj zaś zwłoka 
przyczyniała się do błędnych tłumaczeń politycznych, 
tem goręoej Cesarz pragnął dać poznać czynem, 
jak wysoką wartość przywięmje osobiście a oraz 
w imieniu ludu niemieokiego do przyjaznych sto­
sunków z królem Włoskim i jego ludem. Pobyt 
Wiktora Emanuela w Berlinie w r. 1873 dowiódł, 
że polityka pokojowa oparta nazjeździe trzech Ce- 
sarzów znalazła we Włoszeob zaufanie i gotowość. 
Teraźniejsza podróż Cesarza do Medyolanu, której 
znaczenie ma być za wolą monarchy nacechowane 
udziałem kanclerza ks Bismarka i marszałka hr. 
Moltkego, uważaną być winna za nowe stwierdzenie 
zgody politycznej i jedaośoi łączących mocarstwa 
europejskie dla obrony i trwałości pokoju. Jeżeli 
wspólna polityka właśnie *  ostatnich tygodniach 
dowiodła swojej siły przez uchylenie groźnych nie­
bezpieczeństw na jednem z najtrudniejszych pól 
międzynarodowej polityki, tem radośniej powitać 
należy każdy wypadek polityczny, który daje po­
znać dalszy rozwój i utrwalenie tego wielkiego 
twiąeku pokojowego. W tym duchu zjazd w Me- 
lyolanie ma niewątpliwie wielkie znaczenie polity- 
ijzne, co też zupełnie pojmują oba ludy, podając 
sobie przez swoich monarchów rękę- Lud niemiecki 
towarzyszy swemu ukochanemu monarsze najserde 
oztiejsasemi życzeniami, pewnym będąc, że pierwszy 
cesarz Niemiecki, który z myślą jedynie szoserej 
przyjaźni dla Włooh przebywa Alpy (aluzya do 
wypraw dawnych cesarzów Niemieckich za Alpy. 
R ed.) znajdzie we wrażeniach i doświadczeniach 
swego t  mecznego pobytu nowo i powięksioae rę­
kojmie dla wspólnego dążenia obu ludów pod wzglę­
dem najwyższych celów politycznego i duchowego 
rozwoju.

Tyle Prov. Corresp. Ze słów jej ogólnikowych 
tyle tylko można powriąść, że rząd niemiecki chce 
aadać podróży do Medyolanu charakter zgodny ze 
zjasdem trzech Cesarzów, ale wtedy leżało jaBno 
jak na dłoni, że należało przypomnieć pobyt cesa­
rza Franciszka Józefa w Wenecji, skoro cesarz 
A ns try ac ki jest jednym ze sprzymierzonych trzech 
Cesarzów. Faktycznie zaś wskazuj u Prov. Oorr., że 
Cesarzowi towarzyszą Bismark i Moltke. Cały ar­
tykuł unikał zaś starannie wszelkiej wzmianki choć­
by najlżejszej o kwestyach kościelnych, a tylko 
nadmienił o uciszeniu kwestyi wohodniej.

Ten sam półurzędowy organ prnski wyraża ra­
dość z zachowania się króla Ludwika Bawarskiego 
i obrony prg* korony w obec biskupa Spiry a 
z ttgo wnosi, iż choćby izba deputowanych uchwa­
liła projekt adresu Jttrge, król wobeo niego poBtąpi 
tobie tak jak przystoi na wiernego cesarstwu pa- 
aującego, a stosunki parlamentarne bawarskie tj. 
know anie większości parlamentarnej, nie zachwieją 
polityki rządu bawarskiego. Miałżeby organ rządu 
pruskiego doradzać zamach stanu w Monachium 
lub proste rozwiązanie izby ? Co się zaś tyczy spra­
wy biskupa Spiry, nie wiedziała jeszcze Prov. Corr., 
że biskup odwołał się do praw służących biskupo­
wi Kettelerowi, jako niemcowi, nie zaś obcemu, któ­
remu przeto mogło być wolno mieć kazanie w Pa- 
latynaoie Bawarskim, jako kraju Rzessy niemieckiej.

Trudną do uwierzenia wiadomość, a jednak dziś 
nie należącą do rseozy niepodobnych, podaje kato­
licka Schles. Volks-Ztg. „Wszyscy pastorowie — 
pisze o ja — otrzymali od konsyatorza rozporządze­
nie, aby donieśli, ozy w ioh parafiach znajdują się

kościoły, które po pierwszej reformscyi stały się 
ewangielickiemi, ale przy „rereformaoyi" (W ieder- 
reformation, jak powiedziano w rozporządzeniu), 
przeszły znów w ręce katolików. A dalej, czy bez 
tośoiołów tyoh katolicy mogliby się obyć; nako- 
nieo zaś, ozy byłoby pożądaną i pożyteczną, żeby 
kościoły te oddać znów w ręce ewangielików. Pa­
nowie pastorowie mają o tem zdać raport bez 
szczególniej uderzających dochodzeń". Mimo wolcie 
oasuwa Bię tu pytanie  ̂ ażali takiej rewindyktcyi 
kośoiołów nie należałoby uważać za pierwszy krok 
do naśladownictwa rosyjskiego „nawracania" uni­
tów na prawosławie, tj. do rewindykaoyi nietylko 
kośoiołów, lecz i dusz katolickich po przodkaoh 
protestanckich. Nie zwykliśmy szukać związku mię­
dzy rzeczami, gdzie związek nie jest oczywisty; ale 
przez pewną asccyaoyę idei zapiszmy td, że wła­
śnie na Szląsku wypłynął teraz zapomniany odda- 
wna apostata Jan Ronge i głosi „konieoznaść wol 
aego niemieckiego Kościoła narodowego". Wykład 
na ten temat miał onegdaj w Grotkowie^na sali 
posiedzeń reprezentacyi miejskiej, a w Brzegu mó­
wił wczoraj o „zadaniu szkoły niemieckiej wobec 
nieomylności papieskiej".

Pisma niemieckie, „liberalne" i rządowe, konie- 
ozaie już dziś domyślają się, że pruska część dye- 
cezyi wrocławskiej rządzona będzie przez tajnego 
delegata apostolskiego. W tym duchu przekręca 
także berlińskie biuro Wolffs, pozostające wsłu-  
żbaoh rządowych, donieśiónle Germanii o rozwa­
żaniu wrocławskich władz kcśoielaych przez Księ­
cia biskupa. Podczas gdy Germania pisze, że ustaje 
w s z e l k a  korespondencja! z owemi władzami, biu 
ro Wolffa roznosi telegrafem, że ustaje korespon- 
deneya władz tych z Księciem biskupem, przez co 
daje zrozumieć, że władze kościelne tajnie fungo- 
wać będą pod delegatem apostolskim. Germania 
zwracała wprawdzie organom rządowym przed kilku 
dniami już uwagę na to, że w dyecezyach pader- 
bornskiej i wrocławskiej niekoniecznie potrzeba taj­
nego delegata apostolskiego, bo biskupi tych dye- 
cezyj znajdują się na wolności, acz poza dyecezy- 
ami. Nordd. Allg. Z tg  „w interesie honoru bisku­
pów" woli przypuśoić, że Germania niesłusznie rzu­
ca na nich podejrzenie o sprawowanie nadal wła­
dzy biskupiej.

Wozcraj komisya nieustająca Zgromadzenia na­
rodowego francuskiego miała przedostatnie posie­
dzenie, gdyż OBtatnie przypadnie za dwa tygodnie, 
a Zgromadzenie zbiera się d. 4 listopada po fe- 
ryacb. Lewica miała nagabywać rząd o redukoyę 
renty tureckiej i obronę kapitalistów franouskich. 
Zresztą nio nie miała lewica do żądania; zapewne 
chowa się do czasu otwarcia Izby. Wszelako wspie­
ra ona rząd o tyle, iż ten pomaga republikanom 
do podkopania bonapartystów. Rachuba republika­
nów polega na tem, aby rozbić bonapartystów, bo 
rozbitka te wzmooniłyby republikańskie stronnictwo. 
Gambetta wybiera się do Marsylii, dla zorganizo­
wania komitetu sryborozego republikańskiego. W o- 
góle panuje mniemanie, że sesya tegoroczna będsie 
ostatnią w dotychczasowym Bkładzie Zgromadzeuia 
narodowego.

Slub ks. Milana Serbskiego odbędzie się w nie 
dzielę. Cesarz Aleksander wtedy dopiero postanc- 
wił wysłać nań swego adjutants w swojem imieniu, 
gdy książę dał odprawę gabinetowi Stewczy i Ris- 
ticza. Za przykładem tym poszedł dwór austryacki, 
wysyłająo także reprezentanta swego na ślub, a 
uczynił to następnie i książę Rumuński. Porta, O 
ile dotąd wiadomo, nie upoważniła nikogo, chooiaż 
ks. Milan jest dotąd niby jej wasalem. Polit. Correep. 
w liście z Belgradu namawia niejako ks. Milana 
do zamachu stanu, dająo do zrozumienia, żo zna­
lazłby on pomoc w Wiedniu i Petersburgu, powiada 
bowiem o potrzebie wzięcia wodzów rządu na wła 
iną rękę i przykrócenia wędzidła. Stanowisko księ­
cia już się wzmocniło moralnie za wpływem Au 
itryi i Rosyi, ale ebeąo wzmocnić je materyalnie, 
trzeba rozszerzyć władzę księoia. Taki jest sens 
moralny tej korespondenoyi.

Książę Walii wyjechał już do Indyj. Nie zjawi 
on się jednak na czele floty, lecz jakby się lękał 
morza, przejedzie przez Franoyę i Włochy na Mal­
tę i Ateny, a potem przekopem Sueskim do Indyj 
A jednak możeby potrzeba zaimponować okazało- 
śoią. Królewicz angielski więoej do rozrywek, niż 
do spraw publioznych zaprawiał się dotąd. Timet 
nie bez obawy upomina księcia, aby się nie na­
rażał, żeby go nie spotkał los wioekróla lorda 
Mayo. ____________________

Gstatii* i ip n n  ttlifr&lM M  „Om sb!

Wiedeń 15 października (pryw). Ostatnia ró 
żnica między delegaoyami auBtry&cką a węgierską 
zagodzona. Delegaoya węgierska przyjęła dziś w po 
łudcie wniosek pośredniczący względem kredytu 
dodatkowego na szpitale wojskowe siedmiogrodzkie, 
uznając wprawdzie żądanieza uprawnione, ale zrze 
kając się obecnie uchwalenia, jeśli administracya 
wojskowa umotywowawszy takowe należycie wnie­
sie znowu na rok przyszły. Delegacya austryacka 
będzie miała prawdopodobnie dzisiaj ostatnie po­
siedzenie.

Enrs pieniędzy 1 papierów pnbl.
(notowany przez Izbę handlową krakowską).

Bkwwliów 15 Października.
Bubel papier, rosyjski 
Rubel srebr. obrączkowy .
Talar pruski . . . .
Mark niemiecki..................
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki „
Napoleondor .
Pólimperyał „
20-to markówka niem. ważna 
Srebro anstryackie (za 1 zlr.)
Kupony anstr. srebr. płatne . . na 100 zł. 

Listy zastawne i  obligi:

S i  Pożyczka krajowa galic. (za 100 zł. w. a.K 
blig. indemn. gaL • • („ „ „ |)

(za 1 sztukę) 
.  1 .. 1 .. 1 .
"  1 ”W A  W. 1 .. 1 „
,  1 „

4^ list. zaatT.kr.z. 
B a lis t zast-T.kr. z. 
6̂ 4 lis t hip. bn.hip. 
6^ lis t dl. g. z.wło.

(
( » n »
( » n »■

a  ( » » n 
5Vt lis t zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

sa 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
C^list zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

sa 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a. 
6̂ 4 lis t zast e. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a. 
7)4 lis t zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku g. dla h. i p.w Krak. (za 100)4) 
4)4 listy zastawne króL Pol. ser. I. (za 100 r.)
4)4 listy zastawne króL Pol. ser. II (za 100 r.)
5)4 listy zastawne król. PoL (za 100 r.)
4)4 listy zastawne króL Pol. (za 100 r.)

Akoye kolejowe i  bankowe: 
Ąkcye kolei Karola Ludwika po itr. 200 

„ » Lwowsko-Czem. n 200
„ ban. hipot we Lwowie „ 200
,  banki dla Has. i P. wKrak.z wpł.80zł.

51 
58 
66% 
55% 
26 
28 

8 %
9 00 

11 05 
1 02 

101 50

88 50 
80 50 
88 -  

S3 30 
100 -

87 50

92 40

90 50

92 50 93 50

98 5 0 ^ 100 — ^

82 50 g- 
95

87 - g .  
96 50.3

95 — » 
93 - 3  
81 60 E

96 50 ® 
94 503 
83 — E

216 — 
140 — 
245 -  

68 J—

213 -  
138 -  
1242 

63 -

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa . 
Loę2_m^8tam8ławowa_

płacą

14 50 
14 50

70 10 
74 15 
99

101 -  

82 -  
88 25 
87 25 
79 50

101 70

96 95

W ied eń  14 Październ.
5% zjed. dług pans. bank. I 70 —
5„ „ „ „ srebr. 874 05

Oblig. ind. niź. Anstr. 98 50 
„ „ czeskie 100 —
,, węgierskie 81 50
„ „ galicyjskie 88
” „ bukowińskie 86 75
„ „ Biedmiogr. 79 —

węgierska pożyczka kol.
(po 300 frank.) 120 złr. 101 40
Listy zastawne.

5% Banku naród, listy . . 96 80
galicyjskie...................... 7J 60

 ............................ 87 -  87 5(4
gal. zakł. kred. włość. 99 80 100 20 
węgierskie listy . . .  85 50 85 75
żalu. kredyt, austr. . 99 50 99 75
zakładu kred. ziem. aus. 
spłacał, w 33 latach . 89 25 89 50
Domen, państ. 120 złr. 130 25 130 50 
Banku gal. hipot. . . 92 60 92 90
Pożyczki loteryjne.

Losy peżycz. z roku 1839 . 1273 — 275 — 
„ 1854 . 104 80 105 -
„ 1860 . S il 75 112 -

% losów pożyczki austryac.
państw, r. 1860 . . . 117 -1 1 7  50 

Losy pożyczki z r. 1864 . 133 50134 — 
prem. pożyczki węg. 79 90 80 10 
Comorente . . . .  23 25 23 75
Kredytowe . . . .  163 50 164 — 

p— i »  „  _  % _

żądają

16 -  
16 -

Losy ksipcia Salm .
,  Palfy .
„ Klary .

hr. St. Grenois . . .
miasta Budy . . .
księcia Windischgraetz 
hr. Waldstein . . .
hr. Keglerich . . .
R u d o lfa ....................
tureckie 400 frank. .

AJceye bankowe i  przem.
Banku naród, austryac. . .
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei pómoc. Ferdynanda . 

rządowej fr. a. . .
zaohod. c. Elżbiety . 
Południowej . . . .  
Galicyjskiej . . . .  
Czeraiowieckiej. . .
Albrechta . . . .  
w«g. półn.-wschod. . 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Ałfoldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogtunił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-wegierskiej 
austryack. póln.-zach. 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego

franko-wpgierskiego .
galicyjskiego dla handlu 
i przem. w Krakowie 

krajowego galicyjskiego 
we Lwowie . . .

płacą
36 -  
25 25
25 75 
27 25
26 20 
23 25 
20 25 
12 -  

13 25 
38 50

925 
207 20 
342 — 
1710 

275 —

108 -  
212 75 
138 60 
72 60 

116 
125 50 
123 
121 25

45 75 
144 50 
160 50 
104725 
205 75 
31 — 
39 -

żądają
36 50
25 75
26 25
27 75 
26 70 
23 75 
20 75 
13 -  
13 75 
39

927 -  
207 40 
343 — 

1715 
276 —

172 50173 -
108 25 
213 
139 -  
72 75 

116 95 
126 
123 53 
121 50

46 25 
145 -  
161 — 
104 50 
206 -  

31 
39 50|

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .  

"cyjsk. hipotecznego 
obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej 

Koszycko-Bogui 
państwowa St. 500 fr. 
Emissya z r. 1867 
południowa S t 500 fr. 
Bony 1875-1876 6% 
póhł. o. Ferd. 100złr.m.k. 

„ ,  lOOzłr.w.a.
,  ,  w srbr. 5%

połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a.

5% w srebrze . . 
gal. Kar. Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 5*/0 za 100 
Emissya n. . . 
Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w sr.50/oZalOO) 

Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200złr. w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w. a.
w srebr. 5% za 100 zł.

Austr. Lloyd 100 dr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel 

po 300 złr. . .

Waluty.
50 Cesarskieie korony . . . 

dukat na wagę . 
„ obrączkowy 

Złeto morce . . . 
Napoleondory . . . .  
Fryderyki ....................

płacą

50 — 
241 -  
83 —

73 25 
142 -  
140 -  
104 80 
224 
99 40 
94 -  

102 25

95 50

78 50 
81 
71 -

50 50 
245 
83 60

104 70

99 70 
94 50 

102 50

żądają
Luidory (niemieckie) . 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kasowe

74 -

95 80

79 -  
82 — 
71 50

84 50

5 32“

8 97“
------

84 -

5 38" 

8*98

Lwów 14 paździer.

Dukat holenderski . . .
cesarski ....................

Półknperyał rosyjski . . .
Rubel srebrny rosyjski . •

„ papierowy . . . .  
Talar pruski . . ■. • • 
Listy zast. Tow. kr. gaL 5% 

» » #  »  d /,
„ ,  Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. Ł L .  b .Ł

„ lwowBko-czem. 
banku hipoteczn. gal.

W a r a z a * *  13 paźd. 

Listy zastawne 1 seryi . .

* ’  kupon * . ; :
.  nowe . . .

kupon , , .
m likwidacyjne . . .

kupon . . .
Kolej warszawsko-wiedeńska

płacą

11 26

102 65 
102 60

1 67"

11 30

102 75 
102 80

1 67“

5 18 
5 23 
9 05 
1 58 
1 50 
1 66

86 75 
79 25 
92 50
87 60 

212 —  

138 — 
242 —

rub.| kop. rub.| kop.
95 70 96 00
95 70 96 00

1 23% ------------

93 35 93 65
1 54'/. —  —

81 80 82 10
1 46% ------------

—  — 89 —
_  ---- 75 -

117 50 118 50
100 50 101 50

żądają

27
33
18
66
52
67>

5 
5 
9 
1 
1 
1

87 50 
80 -  
93 20
88 30 

214 -  
140 — 
244 -

Berlin 15 P*źdz. National Z tg  dowiaduje się 
ta  rzecz pewną, że k a n c l e r z  niemiecki z powoda 
pogorszonego obsccis stanu cierpiącego, po 6tanow- 
otem zastrzeżenia się lekarzy musiał się zdecydo­
wać na z a n i e c h a n i e  myśli towarzyszenia Cesa­
rzowi do Włoch, a przeto nie weźmie odziało w tej 
podróży.

M o n a c h i u m  1T października. W dalszym 
ciągu dzisiejszego posiedzenia Izby poselskiej to­
czyły się dalej obrady nad projektem adresu. Po  
przemówieniu Sc h e l la  oświadcza prezes, iż teraz, 
mając już poozątek mowy jego w stenogramie, prze­
konywa się co prawda, że poseł Sohell rzeczy*iście 
ośmielił się woiągnąć osobę króla do dyskueyi i  
minąć się z przyzwoitośoią, a to przez ode tytanie 
artykułów dziennikarskich, zaczepiających króla 
w sposób najhaniebniejszy; dla tego powołuje 
mówcę do porządku. Poseł S o h e l l  usiłuje odpo­
wiedzieć na to, ale nie otrzymuje głosu. Poseł 
3 c h l o r  oświadcza, iż stronnictwo liberal ie po­
wróci teraz do sali i pozostanie w ni j, dopóki 
orezes zapobiegać będzie podobnym soenom i obra- 
iiliwym wynurzeniom. (Stronnictwo „liberalne" wcho­
dzi do sali). Minister P , f r e t z s c h n e r  zapewni*, że 
rząd utworzył okręgi wyborcze w duchu zgodnym 
i  interesem kraju i sumiennie trzymając się usta­
wy, bes względu, czy to kogo obrazi lub nie. Do­
póki stosunki stronnictw będą takie jak dziś , ża­
den podział wyborczy, ktokolwiekby go nakreślał, 
nikogo niO zadowoli. (P- Pfretzschner przeto stf wa 
w sprzeozności z oświadczeniem Lntza; zob. d-ce-  
szę monach, powyżej. Red.) Minister P f e n  f e e  
powtarza, że tylko dobro kraju miał na cku i uży­
wał tylko środków pr&wnyoh. Poseł F r e y t a g  
przemawia za adresem; pragnie ministerstwa, któ­
ryby więcej posiadało samodzielne śoi wobeo rządu 
Rzeszy niemieckiej; to nie powinnoby być tiudnem 
zadaniem, bo gdyby ministerstwo bawarskie nie 
trwożyło się majoryzowaniem w Radzie związko­
wej, to znahźliby się łatwo sprzymierz*ńoy opizy- 
cyi przeoiw państwa wywierającemu hegemonię. 
Po przemówieniu jeszoze ministrów Pfretzsofcaera i 
Fanstlego i po ponownem umotywowaniu adresu 
prrez posła Jorga, p r z y j ę t o  pierwszą część adre­
su (kondolenoyę) jednogłośnie, drugą część 79 gło­
sami przeciw 76, tak samo całość adresu.

P a r y ż  15 paźdz. W komisyi nieustającej na 
zapytanie lewicy: czy rząd przedsiębrał środki ja­
kie dla obrony kapitałów francuskich utopionych 
w papierach tureckich? odpowiedział B u f f e t ,  że 
rząd zajmuje się starannie położeniem rodaków 
a minister spraw zagranioznyoh naradza się w tej 
mierze z państwami dotyoząoemi.

Paryż 15 października. B o u h e r  przybył 
do Ajacoio (Korsyka). Rada ministrów ostatecznie 
oznaczyła obsadzenie posad prefektów.

Londyn 15 psźaziernilm. Telegramy posła 
w Pekinie W a d e  z d. 7 b. m. mówią, że powio­
dło mu tię uzyskać od rządu chińskiego wymagane 
rękojmie.

Konstantynopol 15 paźdz. Telegrem S e r ­
ver a paszy z Mo s t a r  u z d. 13 b. m. denosi: 
Przeszło 2000 pawstańców poniosło w Grabin pod 
Otubicą cd Szewketa paszy zupełną porażkę. Po­
wstańcy uszli do Czarnogóry, zostawiwszy 160 za­
bitych. Mieszkańcy 18 wsi powiatu Popowskiego, 

tórzy wzięli udział w powstaniu, poddali się i ede- 
łnni zostali, przez władzę napowrót do irh wti. 
Konstantynopol 15 paźdz. Bank otto- 

uicńiki zawiadomił w. wezyra, że uczestnicy cpe- 
mcyi względem odnowienia przypadająoej zaliczki 
1 '/a miliona wzbraniają się brać udziału w tej ope- 
racyi, gdyż rząd przyrzekł rękojmię w 6 prooen- 
towych, nie zaś w 3 prooentowych wartośoiacb.

Konstantynopol 15 października. Rząd 
urecki oświadczył, iż redukoya prooentów nie od­

nosi się do pożyczki z r. 1855 poręosonój przez 
Francyę i Anglię.

K u r s a .  W i e d e ń  15 października, godz. Jm 26 
» poł. Renta papierowa 70 05 — Renta srebro* 

7 4 1 0 . -  Losy s r. 1860 111*70 — Akoye Bankę 
*arod 925 — Akoye kredytowe 206 60. — L o n d w  
112-45. — Srebro 103*15. — Napoleony 8-98V*
-ombardy 108- Losy s r. 1864 134--—*— Akoys

kolei Karola Ludwika 211'—  ̂ Akcye Lwowsko- 
Cierniowieckiej 138 3 0 .— Akcye kolei węg. pół»- 
wschód. 115 75. — Akoye kolei węg.-wscbod. 45 75 
Losy tureckie 38*50 — Obligaoye indemn. galicyj­
skie 87*75. — Losy premiowe węgiertkie 79-90.—  
Ahove kolei 'Koszyako-Bognm. 121*25 Akoye kolei 
półn. zach. austr. 144-50. — Akoye franko - węgier.
39*—.Akcye franko-ąustr. 31* Tal. 167-37 .-
Ruble 15215.

Usposobienie giełdy: spokojne, mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
ANTONI KŁOBUKOWSKI.

Poolągl na kolejaoh łelaznyoh.
ODCHODZĄ Z KRAKOWA:

D o Ł w n w s i  lokalny: otobowy: połpittmy: miettany:
Kraków odjazd: 6.44 rano 10.53 rano 9.34 wiecz. 10.58 wiecz.
Lwów przyjazd: 8.5 wiecz. 9.45 wiecz.5.50 rano 10.55 rano.
D o  W i e l i c z k i  t Kraków odjazd: 11.49 wpoi. 10.59 wiecz.

Wieliczka przyjazd: 12.38 po poł. 11.38 wiecz.
D o  N T łe p o to m le t  we wtorek, czwartek i sobotę z Wieliczki.
Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: „ 2 ,  9 po południu.
D o  W i e d n i a  < otobowy: poipietzny: mietzany: otobowy:
Kraków odjazd: 6.7 rano 7.58 rano 10.13 rano 3.37 pop.
Wiedeń przyjazd: 6.56 wiecz.4.41 wiecz. 3.35 rano 4.51 rano.
D o  Prus i każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle­

piej jechać osobowym rano o g. 6m. 7, mającym w Oświę­
cimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pociągiem ja­
dąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 po poł„ 
a po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc zaś z Krakowa 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4ej i zatrzymuje 
się do 9ej wieczorem, o której dojpiero pospieszny do Berli­
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. 27 po południu, 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowieach zanocować, bo dopiero 
rano idzie z Mysłowic pociąg posp. do Wrocławia i Berlina.

Do Wanzawyi rano o g. 8 m. 22 idzie do Granicy 
I., IL i DL klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I. i n. 
klasa. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. Sm. 27 
po południu, jędzie się do Trzebini (L, U. i IIL kl.), z Trzebini 
zaś idzie pośp. pociąg wproBt do Warszawy, ale tylko I i Hkl.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA *.
Z e  L w o w a t  otobowy: lokalny: mietzany: poipietzny:
Lwów odjazd: 5 rano 6.35 rąuo 5,5 wiecz. 11.35 wiecz.
Kraków przyjazd: 2.47 pop. 8.3 wiecz. 5.38 rano 7.17 rano.
% Wlellezb.li Wieliczka odjazd: 7.34 rano 5.34 po poł.

Kraków przyjazd: 7.ae raao 6.9 po poł.
Z  N T łe p o to m le t  do Wieliczki we wtorek, środę i sobotę.
Niepołomice odjazd: o godz. 8 min. 9 po południu.
Wieliczka przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu.
Z  Wiednia t otobowy: pSipitsmty : mietzany : otokowy:
Wiedeń odjazd: 7.16 rano 10.31 rano 4.4* wiecz. 8.is wiecz.
Kraków przyjazd: 9.48 wiecz. $.53 w iec-lln  przedp. 10.it rano.
Z  Praa t o g. 3 m. 26 po poł." i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany.
Z  Warw z  a w y  s I0.it raao otobowy, 6.7 wiecz. mieszany.

B0T* Godziny przybyoia i odjazd* pociągów obliczone
według średniego czasu miejscowego.



4 CZAS t  Soboty 16 Października 18TI.

Narodowe Towarzystwo przewozu parowemi statkami. Ze Szozeolna do Sowego Jorku 00 Środę 38 talarów. C. Messing w Szczecinie. (9450-2-f)

Obwieszczenie
Nr. 772.

S. p. Ludwika z Witkowskich Dzwon­
kowata rozporządzeniem ostatniej woli z 
dnia 13 Maja 1866 r. przeznaczyła na po­
sag dla biednej dziewczyny służebnej lub 
obywatelskiej, zachowania się moralnego, 
która w dniu 20 Października ślub weźmi 
w kościele N. Panny Maryi kwotę złp. 115 
czyli złe. 28 cent. 75 w. a., z warunkiem 
ażeby obdarowana pomodliła się w dniu 
tym za duszę ś. p. Anzelma i Ludwiki 
Dzwonkowskich — Arcybractwo Miłosier 
dzia i Banku Pobożnego wzywa przeto kam 
dydatki, które o zapomogę tę w roku bie­
żącym ubiegać się pragną, aby się z poda­
niami swemi najdalej do ostatniego 
Października r. b. do Sekretaryatu 
Arcybractwa zgłosiły.

Z Arcybraotwa Miłosierdzia 
1 Banks Pobożnego.

Kraków dnia 14 Października 1875 r

m  Ogłoszenie licytacji.

W Piątek dnia 12 Listopada 1875 r.
odbędzie się

w Krakowie
W  S A L I  HOT E L U  S A S K I E G O

słynnego damskiego wokalnego
„K wartetu Szwedzkiego

z król. Konserwatorynm w Stockholmie. 
Hilda Wideberg (1 Sopran), Amy Aberg 
(2 Sopran), Marya Pettersson (1 Alt), Wil­

helmina Sóderlund (2 Alt).
Ceny miejsc: Krzesło pierwszego rzędu 

3 zh-.— drugiego rzędu 2 złr.— Wstęp na 
salę lub galeryę 1 złr. (2546 1-3)

B 9 "  Biletów dostać moina w Księ­
garni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

Do jesiennego i wiosennego 
flancowania

polecam drzewa owocowe i szczepki drzew 
owocowych najszlachetniejszych gatunków 
za szkółki Hrabiego Szembeka w Porębie. 
Jfbłtca, grusze, śliwki, wiśnie i renklody 
sztuka po 70 c .; motele i brzoskwinie po 
zh . 150; latorośle winne po 25 c.'; maliny 
i agrest po 20 cat.; drzewa i krzewy do 
ozdoby po najtańszych cenach. (2603-1 3) 

Do ubierania pokoju: Palmy, Dracaen, 
Ficus, Musa, Tillodendron, Conifery i t. p 
Najpiękniejsze prawdziwe holenderskie hya- 
cynty, tulipany, narcyzy, lilie i inne cebulki 
kwiatowe; wieńce na groby i bukiety z nie­
śmiertelników są w zapasie. Wieńce i bu­
kiety ze świeżych kwiatów mogą być na 
żądanie szybko i najgustowniej wykonane

Karol Freege
handel kwiatów w Ogrodzie Strzeleckim 

w Krakowie, ni. Labloz Nr. 3.

Pianino
paryskie, mało używane, palisandrowe — 
Jest d o  sp r a e d a n ia . — Wiadomość 
na Kazimierzu u Bożego Ciała na pierw-
8zem piętrze (2608-1-3)

Ważne dla gospodarny i t ó j s M !  
!! Zaraz do nabycia!!

oryginalny hulaj Slordorn
IV4 roku mający, czystśj krwi angid- 

skiśj, maści białćj.

Oryginalne barany 
Ozfortbshire down.

Bliższa wiadomość w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i ć j  pod Nr. 246 
na pierwszem piętrze. (2553-1-2)

MOIflTE POWODZENIE.

ROUTINE
jw tte MACZKA RYŻOWA ipeoyalnie 

przygotowańs z Bizmutem, 
dlatego to a i i a ł f t  szczęśliwie na skórę,

adedostrietoiiA przjaUJe do olało
nadaje cerze

M  NATURALNA.

W a g M T B  P e r f u u a  w  P a r y i w ,
», NA ULICY D * LA P A U , >.

■’ K r a k o w i e  o pp. Józefa Trauozyńekiego, W. 
Redyka i Leona Feintuoha, — we L w o w i e  o pp. 
A Steif synów, — i w pierwszych Składach per­

i l  i tw o r ó w  toaletowych. (3171-15-)

Andrzej Gach w Bernie
Rothonsgoua 9 ^

poleca
ogórki w occle, korzeniach 

i w soli
w % i >/« wiadrowych baryłeczkach

ogśrki w m n sz ta rte , ogdrki stołowe 
i Gzereśnlami, i  tnreckm piepraem itd.

w słoikach
w najlepszym gatunku po najtańs* joh 

oenaoh. (2317.8 10)

W dobrach Barczyce, w obwodzie 
Nowosądeckim położonych, do których 
gminy Rytro, Barczyce, Przysietnica, 
Wola Krogulecka, Sucha Struga, Ro- 
stoka, Młodow, Obłazy i Łomnica na­
leżą — wydzierżawioną zostanie propi- 
nacya z prawem wyszynku trunków —  
a to w każdćj gminie zosobna, na czas 
trzechletni to jest od d. Igo Stycznia 
1876 r. do d. 31 Grudnia 1878 r.

Licytacya odbędzie się przez oferty 
pisemne, u ł o ż o n e  w j ę z y k u  ni e­
mi e c k i m,  w biurze Dyrekcyi dóbr 
w R y t r z e ,  w dniu 18 P aź­
dziernika b. r. od godziny 9ćj 
rano do 5śj wieczór.

W ofertach musi być oznaczony ob 
ekt wydzierżawienia, mianowicie miej­

sce, w którem oferent dzierżawę objąć 
zamyśla, dalćj cena rocznie opłacać się 
mającćj dzierżawy, przyczem się nad­
mienia, że chęć wydzierżawienia ma- 
ący, mogą także na kilka objektów 

dzierżawy oferty przedkładać, jednak 
cena rocznćj dzierżawy musi być dla 
tażdój gminy z osobna oznaczoną. —  
Oferty mają być dalśj zaopatrzone w 

0%  wadyum od ofiarowanćj ceny, 
dalćj w podpis oferenta, w końcu w po­
twierdzenie, że oferentowi znane są wa­
runki licytacyi i że takowym bezwa­
runkowo się poddaje.

Warunki licytacyjne przejrzane mo 
gą być dziennie aż do dnia licytacyi 
w biurze Dyrekcyi dóbr w Rytrze, w 
urzędowych godzinach. (2550-3-3)

Z Dyrekoyi dóbr Barozyoe.
Rytro d. 10 Października 1875 r.

Do umieszczenia: stratorów z
kaucyą, do Królestwa Polskiego lob Rosyi; 4 rząd­
ców Szlązaków do Galicyi; 1 nadleśniczego egz.; 
3 leśnych; kilku zdatnych ogrodników i karbowni 
ków; gorzelHików; parobków do koni. — Dalej zda­
tne Niemki bony, panny pokojowe i wszelka służba 
męzka i żeńska. (2423-6-8)

miliszej wiadomości udzieli na li­
sty frankowane z dołączeniem A e. 
marki Dom komisowy Stanisława 
Aug. dandonra w Blaty p. Bielsku.

F u tra
t  pracowni Franciszka Chęcińskiego

przy placu Bomlnlkańsklm I¥r. 488 
w Krakowie.

Zaopatrzywszy się w znaczny zapas futer męzkich 
i damskich, kołnierzy i rękawków, oraz wszelkich 
innych wyrobów do tego fachu należących — pole­
cam się Śzanownćj Publiczności, iż staraniem mo-

iem jest robotę jaknajdokładniej wykończaś i ta ­
tową po eenie umiarkowanój sprzedawać; przytem 

przyjmuję w zamiany futra; przeróbki i reparacye 
wykonywuję jak najpunktualniój. (2335-8-16)

Znakomita familia polska, bawiąca 
w Paryżu, znajdzie w Krakowie za 
odpowiedniem wynagrodzeniem do­

brego kucharza Polaka, obezna­
nego z knohnlą francuską—Adres 
Wny M. DWORSKI w K rąa k o w i e.

(2381-6-6)

Empechenr
najnowszy przyrząd przeciwko upławom no­
cnym, ro syła wraz z przepisem użycia po 
złr. 2 za sztukę. J o h n  Z le g e r  w  
G r a d c u , Skład nowości gutaperkowych. 

(2219-18-30)

Frohner's Hotel Imperial.
Vienne. Vienne.

Le rendez-vous des Russes, et protśge 
par l’ambassade russe. La plus belle 
position; grands et petits appartements; 

cuisine tres soignće; prix modórós.

Jean Frohner, propriótaire.
(2195-11-36)

1L zaręczeniem.

gzai moęonE

°  o  - j  — j ,
a s d  A&pf 5*7 <n ,3  c
I l ' Z S i S i r i

P u e d  n a ś l a d o w a n i e m  o a t r z e g a  a l? - 'irokowe Vyrobv
M flB °ddaw na uznane, leczą szybko i pewnie choroby 

p r * y r « ą d o w  o d d e c h o w y c h  
(pigułki Nr. 1) 

p r z y r z ą d ó w  t r a w i e n i a  (pig.Nr.II. i wino)
słabości ustrąju nerwowego 

I .osłabienia (pig. Nr. IU. i kokowy spirytus) 
pudełko ‘lub flaszeczkę po 2 złr. w. a.— Pouczającą 
rozprawę można dostać darmo i opłatnie przez
U K a l t r e i f t - A p o t h e k e ,  U a l n z ,  i przez 

M l e d n l  ‘ -  - -
J P r *

J . y .T ó ró k , g 
n i e  IV. Schonaich “aptek.

składy w W i e d n i u  Ed. Haubner, Engelapothe: 
6; w P r a d z e  J ob. Fllrst 

TSrók, główny skład dla
Hot 6; W
J.

gęii
radze Jos. Fllrst apt.; w Peszcie 

ęgier; w Ber- 
(2180-30-46)
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KS* 100 listów I 100 kopert oeatów 70 1 wyżój.

M. D W O R S K I
Sład papieru, ksiąg handlowych i notatkowych, oraz wszelkich potrzeb 
piśmiennych i kontuarowych z naj pierwszych fabryk angielskich, francu­

skich i niemieckich.
Prawdxiwy papier rysunkowy Whatmana w różnych 
formatach i francuski t. z. Papier ingre Michaleta, 
Kalka, papier pergaminowy i inne potrzeby rysun­
kowe w najlepszych gatunkach, po cenach rzetelnie 
_________ umiarkowanych. (2132-4-10)

K S 3’ 1,000 kopert z  nagłówkami 3 złr. w a.

Zupełnie świeży transport
ze zbioru 1875  r.

Chińsko-rosyjskiej karawanowej Herbaty
w smaku wyśmienitym, przyjemnćj woni i ciemno naciągają ćj, poleca

Handel dana Aagrl
w Krakowie, Bynek główny

i zaręcza, że jedna szczególna próba wystarczy, aby Szan. Publiczność 
przekonać, że żadne inne składy co do dobroci i ceny lepiśj usłużyć

nie mogą.
Congo 

c e s a r s k i  
funt wied.

2 złr.

Melange 
fam  i 1 i j ny 

funt wied. 
2 V2 i 3 złr.

Melange 
de Mo s c o u  

funt wied.
4 złr.

Melange 
de P e k i n g

biało lub żółto kwiat, 
funt w. 5 złr.

Biorącym kilka funtów naraz dodaje się stosowny ra 
nia zamiejscowe uskuteczniają się natychmiast.

Proszek 
h e r b a c i a n y  

funt wied. 
złr. 12 0 . 

>at. Zamówie- 
(2551-1-)

An Quinquina e t au Caeao comMnćs
WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUEFA w połączeniu z C hin iną  i  C acao . 

Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro­
wie za pomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany został: ŚCIĄGAJĄCO-OŻYWCZYM. Przygotowany naw inie hiszpańskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących :
NIKDOKRE WNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU PŁCIO- 

WEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCJE, W PERYODACH POWROTU |>0 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ  N A L E Ż Y  FAŁSZERSTW  I  NAŚLADOWNICTW  
SKŁAD GŁÓWNY w  optece P. LEBEAULTA, 53, ulica Rćaum ur, w  PARYŻU. 

Dostać można w Krakowie w  aptece P . TrauczyńsKicgo i w  aptece P . R e d y k a ;
we Lwowie, w  aptece P. Mikolascha.

A

A

(2474-26 33)

ROB B0YVEAU LAFFEGTEUR
Jestto Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuezu). Leczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczy­
wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobach 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Tranczynskiego i w aptece Wiktora Redyka, — w Rze­
szowie n p. Schaitera, — w Warszawie w Składach materyałów apteczn. pp. Gallego, Spiessa i Mro­
zowskiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, w Kijowie w składzie materyałów apteczn. 
braci Marcińczyk, — we Lwowie w aptece p. Mkolascha. (2I89-3-)

Skład główny w Paryżn przy ulicy Richer Nr. 12 u p. Giraudeau de St. Gerrais.

Ii. L E U B A N D
DOSTAWCY ,WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 

P A R Y Ż i 207, ulica Sayąt-Hmorś.

M Y D Ł O  O B I Z  A
z wszelkiego gatunku wedą sprawuje pianę delikatną i obfitą.

Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVE1L).
niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i gładką.

CRŻHE OBIZA OBIZA ŁACT*
nadajt hialotć i świeżość powłoce ciała prccciw piegom, plamom na  tw ariy i martMCtkom

BAD TONIQUE QUININE LEGRAND I POMADA AU BAUMB DB TANNIN.
Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło­

wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie. 
Skład w głównych Magazynach Perfum i Fryzyerów tak we Francyi jak i zagranicą. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Tranczynskiego i w aptece W. Redyka; we Lwo­

wie u PP. Mikolascha i K. Strzyżowskiego. (2459-8-)

C. k. uprzywilejowana fabryka giętych mebli

Jakóba i Jozefa Kohni
w Krakowie

przy ulicy Wolskiej pod N r. 74,
poleca

po z n i ż o n y  ci* cenacb  
fabrycznych

krzesła wyplatane trzciną złr. 2'25 
n „ deseczkami „ 1 *55

Inne gatunki stosunkowo po zni­
żonych cenach. Sprzedaż począw­
szy od 6 sztuk wyżej. (2221-11-) 

Cenniki na żądanie darmo.

J I O G G ,  A p t e k a r z , 2 , R ue de C a s t ig u o n e , P a r y ż . J e d y n y p r e p a r a t o r .

PE PSI N E l HOGG
_ P I G U Ł K I  Z P E P S I N Y  H O G G A .
Preparatowi tem u nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza ; zacho- 

*Po*obem wszelkie własności temu nader poijdanem u lekarstwu i uczyniono skuteczność jego n i - 
~  Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób : 

i »  1 HOGGA z CZYSTEJ p e PSINĘ przeciwko upośledzonemu traw ieniu, goryczy, wymiotom
“ P S J S W d W c i o m .  specyalnym to ljdka. ,

lhoicinm  U .1  H 0G ?.A 1 PEPSLN Y w potoczeniu z że la zem  odkw aszonem  p r z e z  w odoród  przeciw ria- 
I^  ^ S f t h i  powiklanyin medokrwistościę, niemoc* ogólnę, etc., bardzosę wzmacuiajjee.

HOGGA Z PEPS NY w poljczcniu a lodancm  ze la z a  niepodlegajicym rozkładowi, przeciw I dSdcS? ^ro ûHcznynii lym^atycznym, sifilitycznym 1 Plersiowym.
I j  i d A przer polgczenie z żelazem I iodanem żelaza łagodzi własności drażniące lakie iodan i żelazo w r-  
Iwiwaj* rta żolędek osdb nerwowych i drażli wych.

Pigułki Hogga sprzedaję się jedynfe we flakonach trójgraniastych i znajduję się w głównych aptekach. 
Doętać można w Krakowie w aptekach pp. J- Tranczynskiego i W. Redyka. (2473-17-

W alne Z ebranie
akcyonaryuszy

Spółki akcyjnój: Teatr polski
w ogrodzie Potockiego w Poznaniu

odbęd ie się
d. 33  Października r. b. o grodz. 4  po południu

na małej sali bazarowej w Poznaniu.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Wybór przewodniczącego i sekretarza;
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności za rok ubiegły;
3. Sprawozdania Dyrekcyi wraz z przedstawieniem stanu kasy;
4. Udzielenie pokwitowania tak Dyrekcyi jak Radzie Nadzorozćj;
5. Wybór Komisyi rewizyjnej;
6. Wybór Rady Nadzorczej;
7. Wnioski Rady Nadzorczej;
8. Wnioski akcyonaryuszów. (2543-2-2)

P o z n a ń ,  dnia 28 Września 1875 r.
Rada Nadzorcza

akcyjnej: Teatr polski w ogrodzie Potockiego v  Poznaniu.

OGŁOSZENIE.
Niniejszem mam zaszczyt zawiado­

mić Szanowiią Publiczność, że Handel 
mój towarów korzennych, aptecznych 
i win pod firmą „ J .  M. W a lt e r '*  
od roku 1804 egzystujący, z dniem 16 
Października 1875 r. zamykam.

Wszystkie moje towary nabjł p. Jan 
Janiga, niemnićj wynajął odemuic sklep 
wraz z wszystkiemi doń należącemi u 
bikacyami i w takowym handel towa­
rów korzennych, aptacznych i w n pod 
swoją własną firmą nadal prowadź ć 
będzie. Dzień otwarcia handlu p. Jana 
Janigi osobno Szanownśj Publicmości 
do wiadomości podany zostanie.

Zamykając mój handel, w z y w a m  
wszystkie osoby, które u mnie towary 
na kredyt pobrały, aby przypadające 
mi od nich należytości do d. 15go Li 
stopada 1875 r. do rąk moich złożył, 
gdyż po upływie tego czasu kroki są­
dowe rozpocznę.

Wreszcie dziękuję Śzanownćj Publi 
czności, a w szczególności wszystkim 
tym , którzy w handlu moim towary 
k u p o w a li  , iż  m ię  z a u fa n ie m  s w e m  za -
izczycać raczyli, a zarazem polecam 
jak najmoenićj handel p. Jana Janigi 
tak Szan. Publiczności , jak i wsjyst- 
kim u mnie kupującym, aby jak mnie 
dotąd i p. Janigę nadal swem zaufa­
niem zaszczycać raczyli. (2549-2-3) 

Kraków d 13 Października 1875 r.

Faina Kazimiera Łgtowska
pochodząca z S i e d l e c  w Królestwie 
Polskiem, raczy w własnym interesie 
wskazać miejsce teraźniejszego swego 
pobytu pod adresem: T. Ż. w KorOZO- 
Wle, poczta Uhnów. (2515-2-3)

Kuracja eleklro - magnetyczna.
W Krakewie w hotelu Krakowskim, gdzie 

się znajdują łazienki z kąpielami wanno- 
wemi, (wanny porcelanowe i miedziane), 
aźnia parowa wspólna i w osobnym gabi­

necie, kąpiele źiołowe, natryski (tusze) wszel- 
ciego rodzaju: deszczowe, kropliste, stru­
mieniowe zstępujące i wstępujące, zapro­
wadzony został przyrząd elektro-n agnsty- 
czny, mogący być użytym z pożytkiem obok 
cąpiel przez osoby cierpiące b ile  gość­
cowe czyli reumatyczne, ból 
krzyżów w skutek zaw iania  
' t. p. (2542-2 3)

Nadzór lekarski nad zakładem raczył przy- 
ąć na siebie Dr. Władysław S c i b o r o w  

s k i  pod którego opieką zostaje od lat kilku 
zakład lecznicy zdrojowisk Szczawnickich.

Czcionkami Drukąrpi „CZASU'

CUKIERNIA
fabryka cukrów i czekolady

Wł. Lipińskiego
we LwOWiO plac Maryacki w Banku 
hipotecznym i w Krakowie nl. Bracka 

Nr. 158.
Najlepszych cukrów desserowych, pomadek ma­

sowych, likworowych, z galaretką, rozmaitemi so­
kami napełnionych font złr. 1.— Karmelków na­
dziewanych, miętowych cukierków, szlazowych od 
kaszlu funt 80 ct. — Czekoladki w folie zawijane 
font złr. 1.50.— Pastylki czekoladowe font 1 zlr.— 
Baby migdałowe, orzechowe, grylurzowe font 1 złr.— 
Ciasteczka drobae font 1 złr. -— Owoce w konser­
wie obciągane font złr. 1.50.— Czekolady zdrowia 
font c t.: 65, 80, złr. 1, 1.20, 1.50, 2.— Czekolada 
waniliowa font c t.: 70, 84, złr.: 1, 1.25, 1.50, 2, 
2. 50, 3.— Kakao w proszku font złr. 1.— Soki 
rozmaite font złr. 1.— Drobne ciastka tak zwane 
badyanki font ct. 70.— Przyjmuje się także obsta- 
lunki na terty  i ciasta. Zamówienia na prowincyę 
wysyła się za przekazem pocztowym. (2516-2)

Laut Original-Briefen tiber (2518-2-1
|5000Kranke geheilt

Bertihnite Sehrlft.
Durch die Ed. H S g e l ’sche Buchhandlnng in 

fien , Stadt, Herrengasse Nr. 6, zu beziehen : 
Neuea Hellaystem

k r a n k e  und g e s c h w a c h t e  M a n n e r .  
NB. O h n e  jede Arznei, reine Naturheilnng. 

Preis fl. 2. mit Post fl. 2 10.

f l t FAYARD & BLAYN
przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra­
nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
Skład centralny w P a r y ż * ,  ua ulicj 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
antekach. (1673 39)

W Klasztorze PP. Bernardpek
przy ul S  Józefa w Krakowie,

przyjmują się do roboty wszelkie aparata ko­
ścielne, jakoto: ornaty, dalmntyki, k a ­
py, bursy, stuły, alby, komie, obrusy, 

humerały itp.
Zamówienia mogą być wykonane z nadesłanćj 

materyi zamawiającego, lub też na żądanie mate- 
rya będzie dana przez klasztor za umówioną cenę. 
Przyjmują się także wszelkie reparacye aparatów 
starych, które dobrze zreparowane nowe zastąpić 
będą mog'y. O czem zawiadamia się Szanowne 
Duchowieństwo, tak w miastach jakoteż na para­
fiach wiejskich zostające. Za dokładne wykończenie 
i zastosowanie się we wszystkiem do żądania ręczy 
Matka przełożona Zgromadzenia. (2280-3-3)

£
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 

v  Krakowie, Rynek L. 28
polecają 'PP. Rolnikom 

Sieczkarnie, ((1987-10-)
Szrotowniki,
§zarpacze do buraków, 
K rajacze do buraków, 
Gniotowniki do makuch, 
Młynki do czyszczenia 

zboża,
Pernoletta w Paryżu cy­

lindry do gatunkowania zboża 
i czyszczenia z kąkolu, wilka, wyki, 
owsa itd.,

Hignetta w Paryżu cri- 
bleury przyrządy do gatunkowa­
nia zboża,

Pompy do gnojówki, 
Sikawki lo e la  w  Paryżu

służące jako sikawki ogniowe, jako 
pompy do gnojówki, jako sikawki 
ogrodowe do roszenia gazonów itd.

Cenniki na Żądanie bezpłatnie i  franco.
Clayton & Słmttleworth

Pełnomocnik: Sit. J f l lk llC k i
Agencya dla Rolników

ar Krakowie, Bynek 1. 98.

Do wydzierżawienia 
lob sprzedania

W illa na Woli JustowskieJ
pod Krakowem Nr. 38, obok parku po­
łożona, składająca się z 4 pokoi i sali, 
tudzież z obszernćj kuchni, spiżarni i 
piwnic, z budynków gospodarczych mu­
rowanych, z 2 sadów obszernych z o- 
wocami wyborowemi, do którćj Dależy 
i przylega dziesięć morgów gruntu or­
nego, wszystko w dobrym stanie. — 
Bliższa wiadomość tamże lub w K r a- 
k o w i e  w Handlu Wgo HENRYKA 
SCHWARZA. (2530-2-3)

W z c t e l n c  o s o b y

sprzedające losy na spłaty
któreby miały chęć objąć sprzedaż całkiem nowo ł 
korzystnie kambinowanych kwitów udziałowych, wy­

dawanych przez dawny słynny dom bankowy

Towarzystw loteryjnych 
i rentowych

z ciągniętser r. meija39 18mia yko premie, zechcą 
swe adresa znacz. A . B. nadesłać do ekspedycyi 
ogłoszeń Rudolf* l lo i ie  w B ern ie  
(Braun.) (2561-3-3)

Do dzisiejszego Nru dołą­
cza się dla prenumeratorów 

miejscowych: „Ogłoszenie o zmianie 
mieszkania Pracowni sukien Maryi Wa- 
lickiśj z Warszawy. “

Odpowiedzialny Rządca Drukami J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


